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Walka o władzę 
nad światem. 


Ostatnia wojna światowa, która głównie to- 
czyła się na ziemiach starej Enropy, była mimo 
wszystko wojną © wpływy i potęgę na starym kon- 
tynencie. 

W pierwszych latach po ukończeniu tej stra» 
szliwej zawieruchy dziejowej, która zdruzgotała po- 
tege militarną Niemiec, mogło wydawać się, że 
wojna ostatnia będzie miała ten tylko przewidy- 
wany i planowany skatek. Miało się wrażenie, 
że militarny bałwan pruski strącony został z wy- 
sokiego swego piedestału, a decydnjąca potęga w 
świecie spoczęła w ręku kilku zwycięskich państw 
i stworzonej przez nie Ligi Narodów. 

Po dziesięcin przeszło latach od chwili «ukoń- 
czenia wojny coraz widoeżniejsze stają się jej głę- 
bokie skutki i tem wyraźniej widać, że wojna ta 
ma i mieć będzie znacznie dalej sięgające i w czę- 
ści zgoła nieoczekiwane następstwa. 

Stara Europa, wycieńczona krwawemi zapasa- 
mi i ciężkiemi ofiarami w.mienia, ludziach i war- 
tościach kulturalnych, — poczyna usuwać się, 
też być usuwaną na plan drugi. 

W dzisiejszej dobie powstało zagadnienie pa- 
nowania nie nad Europą, bo juź nie ona jest cen- 
trem starań i motorem, dominującym nad wydarze- 
niami dziejowemi, — lecz paqowania nad światem. 
Problemat ten rozwiązuje się zresztą poza granica- 
mi starej Europy. Punkt ciężkości wielkiej poli- 
tyki przesuwa się na Ocean Spokojny, który opa- 
nować całkowicie, oznacza zgrać pierwsze skrzypce 
w świecie. 

Wielka Brytanja dlatego też zwróciła swe 
oczy na zdarzenia dokoła Oceanu Spokojnego, O 
Europę dba dopiero w drugim rzędzie. Jednakże 
wewnętrzna i zewnętrzna pozycja Anglji doznała 
w ostatnim czasie wielkiego osłabienia. Kolos 
wielkobrytyjski przechodzi zdaje się pewnego ro- 
dzaja chorobę. 

Dlatego też na forum polityki międzynarodo- 
wej usadawiają się coraz mocniej dwie olbrzymie 
potęgi morskie i lądowe, Stany Zjednoczone Póin. 
Ameryki . Japonja.  Mocarstwa te w pierwszym 
rzędzie toczyć mogą zapasy o Ocean Spokojny i 
one z biegiem czasu zadecydują o panowaniu nad 
światem. 

Anglija tym razem nie może przyglądać się 
bezczynnie tym gigantycznym zapasom, a później 
zbierać plony po osłabieniu obu przeciwników. 
Anglja będzie musiała stanąć po jednej albo po 
drugiej stronie, a znając politykę angielską będzie 
to napewno strona słabsza, gdyż według zimnego 
wyrachowania Anglików będzie chodziło o osłabie- 
nie potęgi silniejszego. 

Dzisiaj nie ulega już wątpliwości, że Anglja 
zajęta kłopotami, jakie sprawiają jej zamorskie 
kolonje, na wielkoświatowej arenie schodzi na plan 
drugi. Mocarstwo to znalazło się niejako pomięe 
„dzy dwoma krzesłami, pomiędzy starą Europą 
a Oceanem Srekojnym. Być może Anglja pozosta- | 
wi. kłopoty europejskie samej Europie, a sama pój- | 
„dzie ratować swą pozycję światową. 

Przyszłość najbliższa wykaże więc, kto będzie 
„dzierżył berło panowania nad światem. 
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Stany Zjedn. nie podpiszą planu Youngs 


Londyn, 21. 6. Z Waszyngtonu donoszą, 
że prezydent Hoover, ulegając opinji niektórych 
członków parlamentu, oświadczył, że Ameryka nie 
pedpisze planu Yoonga. 

Wytwarza się w ten sposób dziwna sytuacja, 
że wszystkie traktaty, zawierane przy czynnej po- 
mocy Ameryki, jak traktat wersalski, plan Dawesa 


W Indjach głód i cholera. 


21. 6. Jak donoszą z Bombaju, |bardziej, że jednocześnie grasuje w prowing 
spowodowała katastrofa ciągłych rozlewów w ln- |objętych powodzią i epidemją również głód. 
djach brytyjskich okropną eptdemję cholery, która | bernator prowincji Assam zwrócił się telegrafiq 
zagraża obecnie życiu dwóch miljonów ludzi, tem'do rządu centralnego z prośbą o pomoc. 


Londyn, 


Trocki znów na widowni. 
Wybitna rola Trockiego w rokowaniach angielsko-sowieckich. 


Berlin, 21. 6. Korespondent „Voss. Ztg.* 
jdonosi, że we wstępnych nieoficjalnych rokowa- 


CZY | piach pomiędzy Moskwą a Londynem w sprawie 


podjęcia na nowo stosunków dyplomatycznych so- 
wiecko-angielskich, zaczyna odgrywać wybitną rolę 
Trocki i że jeden z wybitnych przedstawicieli Ko- 
misarjatu spraw zagranicznych miał ostatnio Ode 
wiedzić Trockiego w Konstantynopolu i zasięgnąć 
jego rady, co do taktyki jaką czynniki sowieckie 
powinny zastosować w stosunku do Anglji przy 
rokowaniach o podjęcie stosunków dyplomatycznych, 

Korespondent „Voss. Ztg.* twierdzi, że wy- 
jazd sekretarza osobistego Trockiego do Anglji, 
który oficjalnie miat na celu sprawę wizy wjazdo- 


Porozumienie Watykanu 
z Meksykiem. 


Meksyk, 21 6. Porozumienie, zawarte ze 
stolicą Apostolską, nie przewiduje żadnych zmian 
w obowiązującem ustawodawstwie meksykańskiem 
dotyczącem spraw  Kościola, zawiera jednak 
jego interpretację. "Duchowni, którzy opuścili w 
r. 1927 kościoły, będą mogli na podstawie tego 
porozumienia powrócić do swych dawnych siedzib 
i wznowić obowiązki duszpasterskie. 


Devey nie jedzie do Paryża. 


Warszawa, 21. 6. Wbrew  dotychczaso- 
wym doniesieniom  Devey nie pojedzie do 
Paryża, 

Podróż ta miała przostawać w związku z 
rokowaniami 0 założenie Centralnego Banku 


Ziemskiego. 


Gdańsk a pakt Kellogga. 


Warszawa, 21. 6. W dniu 30 kwietnia 
Gdańsk wystosował do rządu polskiego prośbę o 
umożliwienie przystąpienia do pąktn Kellogga i pro- 
tokoła moskiewskiego. 

Rząd polski odniósł się do tej prośby przy- 
chylnie ` i zawiadomił obecnie senat gdański, że 

ni kroki, aby Gdańsk zę przystąpić do 
obu paktów. 


OGŁOSZENIA: 


1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stron 


tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na Il-giej 75 gr. na l-ej 1,— zł. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzen 
sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają, — Ogłoszenia zagi 


niczne 250/, dopłaty. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowia 
Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chelmż 
— Miejsce płatności — Chełmża. 


Rok 


i obecnie plan Younga w rezultacie nie zos 
podpisywane przez rząd waszyngtoński. Tem 
mniej rezygnuje jednak Ameryka z części nale 
ści za okupację Nadrenji przez wojska amery 
skie, a więc idzie na rękę ogólnym wytycz 
planu Yonnga, 


wej dla Trockiego, miał pozostawać w is 
rzeczy w związku z ową rolą pośredniczącą 
kiego i miał na cela wysondowanie, czy AL 
nie zgodziłaby się przyjąć Trockiego jako nad 
czajnego posła sowieckiego, któryby początk 
przedyskutował sprawę podjęcia stosunków d 
matycznych. 


Wiedeń, 21. 6. Dzienniki donoszą z 
dynu, że „Dailly Tel.“ twierdzi, iż socjalisty 
członek Izby gmin Nemworihy na wypadek w 
wienia stosunków dyplomatycznych między A 
a Rosją obejmie stanowisko ambasadora ang 
skiego w Moskwie. 


Kałastrota kolejowa we Fran 


Paryż, 21. 5. Obsunięcie się drogi 
ciężarem dwóch lokomotyw pociągów robotnie 
spowodowało wielką katastrofes Jedna z lokd 
tyw przewróciła się, a druga wyskoczyła z s 
przyczem zmiażdżeniu uległy wagony. 

Z pod rozbitych wagonów wydobyto 8 tru 
oraz + ciężko rannych. 


Nowa pożyczka niemiecka 


Berlin, 21. 6, Rokowania rządu Rz 
o pożyczkę 50 miljonów dolarów zakończy 
pomyślnie. Prasa berlińska donosi, że rząd 
szy zaciągnie tę pożyczkę nie bezpośrednia 
władz amerykańskich, lecz za pośrednictwem 
sorcjum banków niemieckich. 


Telegra m! 


Pat i Patache 


telegrafują, że pozostają w Chełmży 
mieedwołalnie jeszcze dziś w 
i jutro w niedzielę 


i występują w kinie KONKO 


> 


LS 


Btr, 2. 


Londyn, 21. 6. Straszne trzęsienie ziemi 
o miejsce w Nowaj Zelandji, Najbardziej od- 
trzęsienie ziemi miasta Lyəll, Tako i Wel- 
gton (Wyspa Północna), Jak donoszą z Wel- 
gtonu, miasto Lyell licz. 2000 mieszkańców z0- 
ło zniszczone doszczętnie, Tak wielkiej kata- 
ofy nie pamiętają w Nowej Zelandji już od 30 
Liczba ofiar nie jest dokładnie znana. 


Medjolan. Nad miastem Bari i okolicą 
ały onegdaj wieikie burze i ulewy. Pioruny 
dały bez przerwy, powodując pożary i panikę 


Z kraju. 


Katastrofa przy budowie tunelu 
kolejowego. 
Wezoraj przy budowie tunelu kolejowego 
darzył się tragiczny wypadek. Pod dwoma robot- 
ami, pracującemi na powierzchni załamało się 
usztowanie i robotnicy runęli z wysokości 10 m. 
Jeden z nich, Władysław Styga doznał wstrzą- 
u mózgu, drugi, robotnik Piotr Lasek uległ cięż- 
iej kontuzji złamaniu kręgosłupa. 
Bojówki strajkowe uniemożliwiają 
pracę robotnikom w fabryce 
General Motors. 
Od dwóch dni fabryka General Motors na 
Woli otoczona jest silnemi oddziałami policji, chro- 
hiących robotników przed napaściami. Przed kilku 
iniami wybuchł w fabryce silników samochodowych 
Skoda strajk i komitet strajkowy wysunął żądanie 
podwyżki płac. Dla poparcia tych żądań ogłoszono 
ajk w przemyśle automobilowym, karoseryjnym 
samolotowym. Pracownicy zatrudnieni w fabry- 
bə General Motors otrzymują 25 procent ponad 
fę i dlatego nie chcieli przystąpić do strajku. 
Wystąpiły wtedy bojówki, przyczem doszło do burz- 
wych zajść podozas których dwóch robotników 
pobito. Jeden z nich walczy ze śmiercią. Celem 
ochrony robotników od napaści bojówek, okazała 
się konieczna interwencja policji.| 
Odznaczenie wiceprez. Banku 
Polskiego dr. Młynarskiego. 
Obradujący obecnie w Paryżu Komitet Finan- 
sowy Ligi Narodów delegował do świeżo utworzo- 
nego przy sekretajacie Ligi specjalnego komitetu 
fiskalnego dwóch swoich delegatów, w tej liczbie 
wiceprezesa Banku Polskiego dr. Feliksa Młynar- 
skiego 
Jak wiadomo, dr. Młynarski powołany został 
j indywidualnie w uzna- 


do KK OMIŁALI nansoworo 


„PRZEGLĄD POMORSKI" 


ślęski żywiołowe na całej kuli ziemskiej. 


wśród mieszkańców. W Canossie grad zmiszozył 
50 procent żniw, 


Ateny. Północną Grecję nawiedziły wielkie 
nawatnice, połączone z oberwaniem chmur. 


W jeadnem z miast zostało 70 starych domów 
doszczętnie zniszczonych, a przeszio 100 poważnie 
uszkodzonych. Rzeki wystąpiły z brzegów, niszcząc 
dobytek mieszkańców. W niektórych miejscach 
poziom wody w rzekach podniósł się o 3 metry, 
7 osób zginęło w nartach. Straty ogólne oblicza- 
ją na 4 miljony zł. 


Tytus Filipowicz, 


ambasador Polski 
Waszyngtonie, udaje się 
do „Białego Domu” 
przedstawić prezydene 
towi Hooverowi swoje 
dokumenty uwierzytei- 
niające. Towarzyszy 
mu amerykański 


Ww 


pod- 
sekrętarz stanu. 


niu osobistych zasług. Referat wygłoszony przez 
niego w sprawie wahań siły nabywczej złota 
spotkał ię z uznaniem ze strony członków Komi- 
tetu. Zadaniem nowego komitetu finan- 
sowego będzie rozważanie wszystkich zadań zwią- 
zanych z budżetami i skarbowością wojennej Europy. 


Nowy regulamin w sprawach karnych. 

W ar. 42 Dziennika Ustaw ukazało się roz- 
peoządzenie ministra sprawiedliwości z dnia 15 
czerwca rb. zawierające regulamin sądowy w spra- 
wach karnych. Nowy regulamin wchodzi w życie 
wraz z jednolitym kodeksem postępowania 'karne- 
go w dniu 1 lipca rb. i liczy 352 paragrafy oraz 
szereg załączników. 


Wszyscy akademicy Iwowscy 
na wolności. 

W ub, piątek opuścili więzienie śledcze ostate 
ni z pośród aresztowanych w czasie zajść lwow- 
skich w liczbie trzech, Ostatnim, który opuścił 
więzienie był Marjan Stawiński, sekretarz „Trybu- 
ny Akademickiej", 


Kto wygrał na lolerji ? 
AW tym dniu ciągnienia 2-klasy 19 pol- 
skiej loterji państwowej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące ; 

75000 zł. nr. 180822. 

35000 zł. nr. 94065, 

15000 zł. nr. 47448, 

5000 zł. nr. 67939. 

2000 zł.,nr. 9973 39107. 

1000 zł. nr. 23653 79367 107499- 192168. 

600 zł. nr. 5828 42426 109208 154938. 

500 zł. nr. 37038 77454 82785 111746 
162248, 

400 sł. nr. 22526 72381 84648 91443 93805 
98490 105440 137494 142406 150202 153405 
164663 173715 177264 177485. 
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Nadchodzi świętojańska noc. 


Tutejsze Tow, Wioślarzy obchodzi w jutrzejszą 
niedzielę uroczystość poświęcenia łodzi wyścigowej 
połączoną z innemi jeszcze niespodziankami. Po 
poświęceniu odbędą się regaty, poczem nastąpi 
tradycyjne „rzucanie wianków** 

Jednym z najbardziej charakterystycznych 6b- 
chodów, jakie się zachowały w tradycji ludowej 
na Pomorzu i sięgają zamierzchłych a może i po- 
gańskich czasów, jest to obchód nocy świętojańskiej, 
noszący ongiś rzekomo nazwą „,krzesy** oznaczającą 
krzesanie ognia. 

Szczególną popularnością cieszyło się aż de 
ostatnich niemal chwil palenie beczek smolnych, 
zatykanych na wysokich żerdziach i przeskakiwa- 
nie przez płomienia rozpadających się już żagwi. 
Widowisko to odbywało się na wysokich wzgórzach 
a brali w niem w ostatnich czasach przeważnie 
udział już tylko wyrostey i dziewczyny. Z igrzy- 
skiem tem łączyły się wesołe Śpiewy, muzyka (w 
ostatnim czasie najczęściej harmonjum ręczne) i 
tańce. 

Celem tego obchodu było — według tłóma- 
czenia ludu — odstraszenie czarownic, które w tej. 
nocy zlatywać się miały na uczty djabelskie i róż- 
ne rzucać czary na ludzi, bydło i pola, W pojęcia 
ludowem czary i wogóle siła nieczysta traciły moe 
na obszarze, jaki oświetlał płonący ogień beczki. 
Dziegciowi wogóle przypisywano wielką moc pa- 
raliżującą szkodliwe zamysły czarownic, I z tych 
też powodów gospodarze w nocy Świętojańskiej 
kreślili na drzwiach, osobliwie stajni i obór trzy 
krzyże smołą, aby do nich nie miały dostępu cza- 
rownice ani też wogóle siła nieczysta. 

W roku bieżącym uroczystość „wianków“ za- 
powiada się bardziej imponująco, aniżeli w latach 
ubiegłych. Zarząd Tow. Wioślarzy dokiada wszel- 
kich sił, aby urozmaicić tegoroczne wianki przez 
rzęsistą iluminację i doborowy koncert. Początek 
szej o godz. 21 przy parku 3 Maja wzdłuż 
alei. í 


Po skończeniu tychże odbędzie się zabawa w 
„Hotelu Pomorskim*. Obywatelstwo nasze nie 
docenia dotychczas znaczenia ani dodatnich wpły- 
wów sportu wodnego dla ciała i ducha. Przypatrz- 
cie się, jak nasi bracia wioślarze prężą swe mięś- 
nie przy wiosłach i zapytajcie się, czy uczuwają 
jakieś zmęczenie lub złe wpływy sportu na zdro- 
wiu. Napewno odpowiedzą, że nie odczuwają ani 
zmęczenia fizycznego ani duchowego, lecz przeciw- 
nie sport ten wzmacnia ich siły. 

Zalecałoby się, aby miejscowe Obywatelstwo 
okazało więcej zainteresowania się sportem wod- 
nym, a mianowicie w uroczystości poświęcenia ło- 
dzi i urządzania „wianków“. Pokażmy, że zajmue 
jemy się sportem wodnym i weźmy gremjalny ue 
dział w uroczystości Tow. Wioślarzy, 


„Czystka” wśród ukraińskich 
komunistów. 


Ryga, 2t. 6. Z Charkowa donoszą, że 
przybyła tam delegacja centralnego komitetu zwią- 
zkowej partji komunistycznej w celu przeprowa» 
dzenia „czystki* w kierowniczych organach koma- 
nistycznej partji Ukrainy. 


Co czeka świat w 1929 roku. 
W czasach gdy nawet najbardziej fachowe 
przepowiednie pogody zawodzą, nie jest wcale 
łatwem przepowiadać, choćby na najbliższą tylko 
przyszłość, losy Świata. Z pośród powodzi roz- 
maitych wróżb i przepowiedni na rok 1929 za 
sługują na uwagę — ze względu na osobę przepo- 
wiadającego — horoskopy znanego angielskiego 
astroma, profesora R. Ketty. Horoskopy te wy- 
padają dla roku bieżącego zgoła niepomyślnie. 
Dla poszczególnych państw horoskopy te wróżą: 
w Meksykh — morderstwo polityczne, które wy- 
woła niezwykłe wrzenie wsród stronnictw politycz- 
nych, w zatargu z U. S. A, ma dojść do zbrojnych 
starć, które jednak zatargu nie zlikwidują. Anm- 
glji przepowiada wielkie zmiany polityczne, strajki 
i zaburzenia; Niemcom — ewakuację Nadrenii, 
katastrofy lotnicze, trzęsienie ziemi i zgon dwóch 
wybitnich osobistości. Ameryce — orkany i powo- 
dzie, spowodowane przesuwaniem tam; Włochom — 
również kataklizmy i zamachy na Mussoliniego; 
Rosji — utrzymanie się bolszewików przy władzy, 
kryzys gospodarczy; Japonji — starcie zbrojne x 
Chinami. Takie są horoskopy angielskiego astro- , 
noma. Jaka będzie przyszłość i co nam ona przy- 
niesie tego tak łatwo, jak sądzi uczony badacz 
gwiazd, przewidzieć nie można, A, no — z0 baczymy 


w 
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Z Pomorza. 


Toruń. (Pierwsza ofiara kąpieli w zakazem 
miejscu). Z nastaniem pięknej letniej pogody roz- 
począł się oczywiście w całej pełni sezon kąpielo- 
wy w Wiśle, Rozpoczęło się też coroczne spłaca- 
nie haraczu Wiśle w postaci.. utopionych przy 
kąpieli w zakazanych miejscach. Mimo, że Toruń 
posiada aż 2 dobrze urządzone łazieni z bezpie- 
cznemi miejscami do kąpeili. 

W środę 19-go bm. około godz, 19.30 na Kę- 
pie Bazarowej między mostem a Klubem Wioślar- 
skim kąpął się 20-letni Władysław Pajęk, szofer 
(Sukiennicza 22). Nie umiejąc dobrze pływać tra- 
fit na głębię i począł tonąć. Pospieszono mu z 
pomocą, lecz było już za późno. P. znikł pod wo- 
dą. Zwłoki dopiero późną nocą wyłowił z wody 
siecią rybak p. Ignacy Zaborowiez, — Odstawiono 
je do kostnicy miejskiej. 

Oby ten wypadek był pierwszym i ostatnim w 
bieżącym sezonie, 


Rogożno. (Chcieli utopić własne dziecko), 
W tych dniach pewne bezdomne małżeństwo cheia- 
ło utopić w stawie swoje dziecko, które wyrato- 
wał p. Wleczyk z Rogóźna. Dzieckiem zajęła się 
tymczasowo niej. p. Owalińska, Za wyrodnymi 
rodzicami zarządzono pościg, 


Różanna, pow. świecki. (Wypadek lotniczy), 
Wczoraj, wskutek silnego defektu motoru, opuścił 
się na terenach tut. obszaru dworskiego latawiec 
wojskowy, zdążający z Bydgoszczy do Grudziądza, 
Latawcem kierował porucznik wojsk lotn. p. Mo- 
szkowski który pomimo złego terenu wylądował tak 
sprawnie, że ani jemu ani też aparatowi nie stała 
się szkoda. W godzinę po wypadku — w samo 
południe — przybyli innym latawcem telefonicznie 
wezwani 2 mechanicy i naprawili uszkodzony mo- 


tor, poczem oba latawce szczęśliwie odleciały do | 


Grudziądza, 


„PRZEGLĄD POMORSKI" 


Z miasta Chełmna i okolicy. 


— Zatwierdzenie. Obrany 16-go lutego 
1928 r. przez Radę Miejską radcą miasta kupiec 
p. Józef Chmarzyński został przez p. wojewodę po- 
morskiego na tem stanowisku po upływie kilkuna- 
stu miesięcy zatwierdzony. 


— W hołdzie cieniom śp. Wojciecha 
Łożyńskiego. W dnia 20 bm. uroczystości ku 
czci wybitnie dla sprawy narodowej zasłużonego 
profesora i dyrektora gimnazjum chełmińskiego 
śp. dr. Wójeiecha Łożyńskiego „— miały przebieg 
niezwykle uroczysty. Na „Uroczystości Łożyńskie* 
przybyli do Chełmna m. in. wojewoda pomorski 
Lamot, ks. biskup-sufragan Dominik, prezes gdań- 
skiej dyrekcji kolejowej Czarnowski, starosta Os- 
sowski, kierownik magistratury szkolnej kurator 
Szwemin, dyrektor Buibljoteki Raczyńskich w Po- 
znania Bederski, ks. prałat Dembek, ks. kanonik 
Lewandowski, generalny sekretarz SMP. ks, dyr, 
Żyndo i wiele innych wybitnych osobistości, 
przeważnie uczniowie śp. dyr, Łożyńskiego. 


— Z urzędu stanu cywilnego. W 
czasie od 1—15 b. m. zgłosili : 


Urodzenia: Stanisław Pawłowski robotnik 
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córkę, Karol Teodor Kemik rzeźnik syna, Anton 
Oparka robotnik s., Leon Osiński murarz c, Te 
ofil Hetmański st. post, policji państw. c, Bazy 
Świrzyński, robotnik e., Aleksander Gołębiewski 
ślusarz c., Michał Skalski robotnik s., Stanisłar 
Retmański cieśla c., Piotr Kobak handlarz c., Fran: 
ciszek Piasecki robotnik c., — Nieślubnych 4 płe 
męskiej, 3 płci żeńskiej, 

Zgony : Jan Zieliński 38 lat 10 mies., Arka 
djan Makowski 37 l. 5 mies. Jerzy Wład, Pakul 
ski 8 mies. Katarzyna Otto 71 lat 6 mies, Pawe 
Lewandowski 11 mies, Helena Jaśniewicz 1 mies 
Teofil Wronkowski 56 |. Marja Józefa Wawrzyniał 
57 1. 2 mies. Franciszek Domdalski 80 1. 10 mies 
Ewa Kubas. Katarzyna  Urtnowska 75 la 
7 mies, Bronisław Kowalski 22 l. 11 mies. Jad 
wiga Gertruda Wiśniwska 1 m. Janusz Tomowicz 
l r. 7 mies, Halina Gburczyk 4 |. 10 mies. Wa 
cław Lewandowski 31 lat 4 mies. 
luby : Franciszek Jaworski mleczarz z Lu 
cją Kobuszyńską. Jan Teodor Jarka elektromon 
ter z Getruda Smoczyńską. Stefan Rmieczak wa 
jażer z Getrudą Danielewską, Jan  Domagalsk 
monter maszynista z Apolonją Ireną Kowalewską 


Czernikowo, pow. lipnowski. (Napad bane 
dycki na wsi), Przed kilku dniami w nocy bandy- 
ci napadli na dom kolonisty niemieckiego Edwarda 
Zutke w Wilczych-Kątach, powiatu lipnowskiego. 
— Ponieważ Zutke przebudził się | n'e- wpuścił ich 
do mieszkania, bandyci podpalili zabudowania go- 
spodarcze i uciekli. Dom mieszkalny wraz z zabu- 
dowaniami gospodarczemi i inwentarzem — spło- 
nęły. Szkody wynoszą około dziesięciu tysięcy zł, 

Qzęsto w naszych stronach powtarzają się kra- 
dzieże i napady, gdyż mała liczba policji na dwie 
wielkie gminy Czernikowo i Ossówka, nie może 
dać sobie rady. 


Cześć pracy na chwałę Ojczyzny ! 


Temi słowy zogaił w czwartek prezes Podof, 
Rezerwy zebranie towarzystw P. W. Z kolei wi- 
tał przedstawiciela Magistratu p. r. Leśniewicza, 
p. r. Orlewicza, przedstawiciela wójska p. por. 
Zalewskiego i t. d. 

Pod dalszym punktem wybrano marszałkiem 
p. radeę Orlewicza. Protokół z ostatniego zebra- 
nia organizacyjnego odezytał p, Karasiewiez, po- 
czem wygłosił tenże referat organizacyjny, w któ- 
rym zaznaczył, że celem mającego utworzyć się 
Związku jest reprezentowanie wszystkich towa- 
rzystw, zrzeszonych w tym Zwiazku podczas im- 
prez itd. W dyskusji nad powyższym tematem 
(Utworzenie Związku P. W. i W.F.) zabierali 
głos pp. porucznik Zalewski, Droznakiewicz, Dzię* 
gielewski, Grzankowski, Karasiewicz, Więckowski, 
Brzozicki, radca p, Orlewicz i inni. Ostatecznie, 
po długich debatach uchwalono odroczyć zebranie 
na przeciąg 3 tygodni, aby poszezególne towarzy= 
stwa wewnątrz swej organizacji się zdecydowały, 


a Z | 


a tymczasowo wybrać komitet, w skład którego 
wejdą prezesi wszystkich towarzystw, a który będzie 
regulował sprawę założeuia tego Związku, 

Do powyższego Komitetu weszły następujące 
organizacje: Bractwo Kurkowe, Klub Wioślarzy, 
Tow. Powst. i Wojaków, Hallerczycy wraz z d-ną 
Błękitną, Harcerze, K. S. „Pogoń“, Młodzież Ka- 
tolicka „Promień“ i Podoficerowie Rezerwy. 

We wnioskach do uchwał przemawiał p. Ka- 
rasiewiez, proponując, aby towarzystwa między 
sobą uchwaliły na ila członków można wydelego- 
wać 1 lub 2 delegatów. 

P, Droznakiewicz stawia wniosek, aby przed- 
stawiciele w swoich towarzystwach wszystko jasno 
omówili, a Komitet na swem zebrania przyjmie to 
do wiadomości, zaś wałne zebranie powyższe u- 
chwali. Przewodniczącym Komitetu wybrano p. 
radcę Orlewicza. Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego zamknął marszałek p, radca Orlewicz obrady 
około godz. 21.30. 


Juijusz de Gastyne. 


nietlny pocatunek 


(przekład z francuskiego). 


(Ciąg dalszy). (26 

— Jestem bardzo dyskretny ! — przerwał no- 
tarjosz. — A mówię to tylko dla tego, że przyja- 
ciel mój widział tam pana, wchodzącego z miną 
szczęśliwego zakochanego. , 

— Nie! — zaprzeczył kapitan. — Bywam 
tam co piątek, o godzinie czwartej, aby zanieść 
trochę pieniędzy i cukierków przyjaciółce jednego 
z moich kolegów, który porzucił ją z dzieckiem, 
Biedna to dziewczyna, lecz uczciwa i słodka, Wy- 
jechał do Tonkinu, pozostawiając ją w smutnem 
położeniu. Staram się choć w części, ile mej mo- 
żności, wynagrodzić jej doznaną krzywdę. Aby 
nie przeszkadzać biednej kobiecie w pracy, bywam 
zawsze o jednej godzinie. Oto cała historja, bar- 
dzo krótka; 

— Ale także bardzo ciekawa! Nie spotkałeś 
kapitanie, w owym domu pani de Sepones ? 


—_— 


— Pani de Sepones ? 

— Tak, tu obecnej. 

— Nie! 

— Doskonale ! 

Obiad się skończył przy bardzo dobrem uspo- 
sobieniu zebranych, Nikt już teraz nie miał wąt» 
pliwości, 

Notarjusz wtajemniczył kapitana we wszystko, 
eo zaszło, Desorousses przejęty, przyrzekł dowieść 


tego samego jeszcze wieczoru, że i dzisiaj był uj = 


opuszczonej szwaczki, 
zbyteczne, 

— Rzecz widoczna — wyprowadzał wniosek 
notarjusz — że mamy do czynienia z szajką sil- 
ną, która nie cofa się przed zbrodnią, która obli. 
cza niezwykle sprytnie każdy krok, a której cela 
nie znamy na pewno. Nie mamy się czego oba- 
wiać, gdyż człowiek nigdy obawiać się nie powi- 
nien, lecz musimy połączyć się i działać wspólne- 
mi siłami przeciwko spiskowi. Dla tego przede- 
wszystkiem skończmy wszystkie dzisiejsze okrop- 
ności, Magdaleno, proszę uściskać matkę z całych 
sił i prosić ją o przebaczenie, 

Młoda dziewczyna rzuciła się w objęcia mate 
ki, wołając : 

— Mamo, przebaczysz mi ? 

—- Najchętniej, córko moja! 
ślałaś... 


Uspokojono go, że to było 


Wiem, że my- 


czekał, 


Z Wielkopolski. 


Fordon. (Ucieczka aresztantki). Podczas 
pracy na polu zbiegła niej, Paulina Cisówna, la 
17, aresztantka, odsiadująca karę w więzieniu for: 
dońskiem. s 


Karonowo. (Utonął w jeziorze). Z Ko 
ronowa donoszą pam: Utopił się Gerhard Höf 
lat 6, syn Richarda Hófta z Gogoliny w jeziorze 
w Gogolinie, podczas łowienia ryb na wędkę, 


Trzemiętowo. (Zwyrodnienie wśród mło 
dzieży). Robotnik Bolesław Darul, lat 15 z Trze 
miętowa, zgwałcił 1l-letnią Friedę Lukstein 
Gogoliny, na drodze, kiedy wracała ze szkoły dq 
domu.: 


Poznań. (37 tysięcy złotych zapłaci mia 
sto Poznań poszkodowanym żydom), Magistrat m 
st, Poznania uchwalił na wczorajszem posiedzenii 
likwidację szkód powstałych w czasie znanych v 
dzielnicy żydowskiej w dniu 8 bm. kosztem 3 
tys. zł. stosownie do orzeczenie komisji szacun: 
kowej. 

Rada miejska uchwaliła kredyt w propono 
wanaj wysokości bez zastrzeżeń. 


Wieluń. (Bunt ludności przeciw sekwe 
stratorom,) „Nowy Kurjer“ donosi: W cząsie wy: 
konywania sekwestru u zalegających z zapłatą po 
datków państwowych w Wiełeniu przez sekwestra 
torów Łabiszewskiego i Łazarewicza z urzędy 
skarbowego w Czarnkowie, zebrała się miejscowa 
ludność i zmusiła wymienionych do zaprzestania 
czynności urzędowej, a zajęte już przedmioty, zło 
żone na wozie ludność pobrała z powrotem. De 
legowany do asysty poster. Zieliński ograniczyć 
się musiał jedynie do obrony osobistej, 


— Myślę, że jesteś najlepszą z matek! 

Obie się rozpłakały a i poczciwy notarjusz w 
ronił łzę ukradkiem, 

Kapitan i pułkownik przejęci byli wdzięczne 
ścią względem notarjusza, który w ciągu godzin 
rozwikłał węzeł niecnej intrygi i przywrócił spo 
kój zrozpaczonej rodzinie. 

— Teraz, drodzy państwo, porzucam was, 
— Bez herbaty ? 

— Kładę się do łóżka, aby się nad wszys 
kiem zastanowić, Jutro od rana biorę się do ro: 
boty. 


— Zacny, drogi notarjuszu. QCzem my ci się 
wywdzięczymy, 

— Eh! Niema nawet o czem mówić. Prze 
cież to sprawia mi przyjemność, że mogę wyświad 
czyć przysłagę zacnym ludziom. Żegnam was, mo 
państwo i życzą spokojnej nocy. 

Uścisnął ręce rodziców i kapitana i ucałował 
po ojcowsku Magdalenę, która szepnęła mu do 
ucha : 

— Dziękuję serdecznie | 


— Ech! dzieciaku !-— odparł dobrotliwie, 
Wyszedł, odprowadzony do powozu, który naí 


(Ciąg dalszy nastąpi). woj 
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2-lelni kurs w Szkole 
Mechaników Lotniczych. 


Dyrekcja Państw. Szkoły Przemysłowej w Byd- 
goszczy zawiadamia, że z dniem 1 września 1929 
r. rozpoczyna się 3-ci z rzędu 2-letni kurs w Szko- 
le Mechaników Lotniczych przy Państwowej Szkole 
Przemysłowej w Bydgoszczy. 

Według statutu Szkoły starać się o przyjęcie 
na ten kurs mogą tylko: 1. zawodowi  ślusarze, 
posiadający Świadectwa czeladnicze w zawodzie 
ślusarskim, wydane przez odpowiednie organizacje 
rzemieślnicze, lub świadectwa ukończenia oddziału 
ślusarskiego, państwowych szkół rzemieślniczo-prze- 
mysłowych o kursie 3-letnim, lub Świadectwa u- 
kończenia szkół przemysłowych mistrzów mechani- 
ków, a także pracownicy przemysłu metalowego, 
którzy wykażą, że posiadają conajmniej czterolet- 
nią praktykę zawodową. 2. urodzenie w latach 
1909, 1910 lub 1911. 3. zdolni do służby wojsko- 
wej (kategorja A). 4. wiadający językiem polskim 
w słowie i piśmie oraz znający 4 działania licz- 
bami całemi i ułamkami. 


Podania o przyjęcie do Szkoły Mechanikó 4 
Lotniczych * należy składać do Dyrekcji Państw" 
Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy. uł. św. Trójce 
11 i to najdalej do 1 sierpnia 1929 r, 


enoręcznie napisany. b) świadectwo przynależność 
do Państwa Polskiego, ©) metrykę chrztu na do 
wód urodzenia w latach 1903, 1910 lub 1911. 4 
świadectwo czeladnicze lub szkolne ze ślusarstwa 
je) poświadczenie lekarskie o zdolności do służby 
wojskowej (kategorja A). f) świadectwo moralno- 
ści wystawione przez miejscową władzę policyjną. 
jg) zezwolenie rodziców lub opiekunów. h) dokła- 
jdny adres kandydata, t.j. miejscowość poczta wo- 
| jewództwo. 

i W razie składania odpisów zamiast oryginal- 
mych dokumentów muszą być odpisy urzędowo u- 
wierzytelnione. 

Z ogólnej ilości zgłoszomgeh kandydatów 
wybierze Dyrekcja Szkoły 250 najodpowiedniejszych 
ï wezwie ich do egzaminu wstępnego, 

Tylko kandydaci, którzy otrzymałi od Dyrekcji 
Szkoły zawiadomienie o tem, iż są dopuszczeni do 
egzaminu wstępnego, mogą przyjechać do Bydgo- 
szczy na swój własny koszt, a w razienieprzyjęcia 
do Szkoły na swój własny koszt wracają do domu, 

Kandydaci zawezwani do egzaminu wstępnego 
otrzymują podczas swego pobytu w Bydgoszczy 
bezpłatnie kwaterę i utrzymanie, 

Przed egzaminem wstępnym stwierdzi komisja 
lekarska, rzeczywistością zdolność kandydatów do 
służby wojskowej w kategorji A. 

Przyjęci przez komisje lekarską kandydaci 
będą poddani egzaminowi wstępnemu z języka 
polskiego i z rachunków, ewentualnie muszą 
wykonać próbną robotę czeladniczą, 

Do szkoły Mechaników Lotniczych w Bydgo- 
szczy na rok szkolny 1929/30 zostanie przyjętych 
120 aczniów. 

Uwaga: 1. podania kandydatów, którzy nie 
odpowiadają wymienionym wyżej warunkom nie 
będą uwzględnione. 2. kandydaci, którzy uprze- 
dnio nie otrzymają zawiadomienia od Dyrekcji Szko- 
ły, że zostali dopuszczeni do egzaminu wstępnego, 
nie mogą się zgłaszać osobiście do Szkoły ; zgło- 
szenia takie nie będą uwzględnione. 3. kandyda- 
tom nieprzyjątym do Szkoły, żadnych zasiłków na 
drogę powrotną wypłacać się nie będzie. 

Uczniowie przyjęci do Szkoły Mechaników Lot- 
niczych otrzymają w czasie swojego pobytu w 
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„PRZEGLĄD POMORSKI” 


Absolwenci Śzkoły, którzy żdadzą egżamin koń 


cowy z wynikiem dodatnim otrzymują świadectwo 


i tytuł mechanika lotniczego. 


Absolwentom Szkoły Mechaników Lotniczych 
w Bydgoszczy skróciło Min. Spraw Wojskowych o- 


bowiązkową służbę wojskową do 12-tu miesięcy. 


Absolwenci Szkoly Mechaników Lotniczych w 
Bydgoszczy odbywają obowiązkową swą służbę 
wojskową w charakterze podoficerów mechaników 
i mają prawo do pozostania w wojsku lotniczem 
w charakterze podoficerów zawodowych w miarę 


wolnych wakansów bez żadnego dodatkowego prze- 


szkolenia. 
Inż, dypl, Franciszek Siemiradzki 
dyrektor Państwowej Szkoły Przemysłowej 
oraz Szkoły Mechaników Lotniczych 
w Bydgoszczy. 


Do podania dołączyć należy: a) życiorys wła-" 


Doniosłe orzeczenie sądowe 
dla przemysłu handlowego. 

Wedle art. 7 a, ustawy o podatku przemysło- 
wym podatek od obrotu wynosi 1%/, (zamiast: nor- 
malnej stawki 2-procentowej), jeżeli obrót osiągnię- 
ty jest przez przedsiębiorstwa przemysłowe ze sprze- 
daży wydobytych surowców lub wyprodukowanych 
towarów, o ile artykuły te zostały nabyte przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe, przerabiające je, 
względnie zużywające w prowadzonym przemyśle. 

Władze podatkowe niższych i wyższych instan” 
cji odmawiały stale stosowania tej zniżonej 1-pro= 
centowej stawki podatkowej do cegły (i wapna), 
a stanowisko swoje uzasadniały tem, że artykuły 
te nie ulegają aużyciu w przemyśle i że budynki, 
wytwarzane z żych artykułów, nie są przedmiotem 
obrotu nieruchomościami, 


Kwestja ta, mająca doniosłe znaczenie dla 


szkole bezpłatnie naukę, utrzymanie, umunduro- | całego przemysłu budowlanego, została rozstrzygnię- 


wanie i opiekę lekarską, 


ta wyrokiem Najw. Trybunału Adm, z dnią 1 czer- 


Uczniowie przyjęci do Szkoły muszą mieć: 3|wca 1929 r.. L. rej. 4041/27, wskutek skargi, 
pary bielizny osobistej, 8 ręczniki, szczotkę do zę- | wniesionej przez adw. dra. Krzemickiego, imieniem 


bów, gimnastyczne pantofle i spodzienki, 


do czyszczenia ubrań i obuwia, komplet cyrkli, 1|dowlane. Najw. 
2 trójkąty (450 i 600); każdy uczeń|tym decyzję ministerstwa skarbu, jako sprzeczną z 
składa 25 zł. jako zwrotną |należytą wykładnią przepisu art, 7 lit. a, ustawy 


przykładnicę, 
przyjęty do Szkoły 
kaucję. 


szczotki |spółki akcyjnej „Pezet“, Powszechne Zakłady Bu- 


Najw. Trybunał Admin. uchylił wyrokiem 


o podatku przemysłowym. Wedle motywów tego 


Każdy uczeń przyjęty do Szkoły Mechaników interesującego orzeczenia, cegła, jako towar nabys= 


Lotniczych w Bydgoszczy podpisuje zobowiązanie, | ty, 


ulega zużycia i u nabywcy (przedsiębiorcy bu- 


że część kosztów utrzymania i umundurowania w dowlanego) nie jest przeznaczona do zbycia, jako 
wysokości 900 zł, (dziewięćset złotych), będzie |cegła, czyli jako materjał budowlany, lecz nabytą 


spłacał w ratach, wynoszących 10 proc. jego za- 
robku. 


zostaje wyłącznie w celu zużycia przy budowie do- 


mów, przeznaczonych na zbycie. Cegła, użyta do 


Szkoła Mechaników Lotniczych w Bydgoszczy | budowy, ulega także pewnym zmianom fizycznym, 


est zorganizowana pod względem ustroju i dyscy- 
pliny ną wzór szkół wojskowych, 


ponieważ bywa przez murarza przecinaną i rozbija- 
na i w pierwotnym stanie nie przechodzi do po- 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 


Wynalazek mający usprawnić 

przeładunek węgla. 

Na P. W. K. wystawiony jest automat de 
przeładowywania węgla na okręty, konstrukcji p. 
Adolfa Tokarskiego, Wynalazek ten wzbudza du- 
że zainteresowanie, Jeśliby się w  praktycznem 
zastosowaniu auiomat Tokarskiego okazał tak 
sprawnym, jak na to wskazują dotychczasowe 
próby, to ustawienie go w porcie węglowym w 
Gdyni mogłoby się przedewszystkiem przyczynić 
do szybszego uwalniania z ładunków węglarek, 


których brak daje się odczuwać. 


Narady w sprawie Polminu. 

W Warszawie odbywały się wczoraj narady rady 
nadzorczej państwowej fabryki olejów mineralnych 
„Polmin* pod przewodnictwem gen, 
Omawiany był 
kładów. 


Litwinowicza, 


preliminarz budżetowy tych za- 


„Siewca“ 
pomnik dłuta 
rzeźbiarza 
Marcina Różka 
na tle wieży 
górnośląskiej 
na Powszech- 
nej Wystawie 
Krajowej. 


wtórnego obrotu nawet na wypadek rozbiórki domu 
i sprzedaży pozostałej cegły, która oczywiście nie 
będzie tym samym materjałem, co cegła nowa, 
nieużywana, 

Stan bezrobocia na Górnym Śląsku. 

Urząd wojewódzki komunikuje, że w czasie 
od dnia 6 do 12 b. m, liczba bezrobotnych na 
terenie woj. śląskiego zmniejszyła się © 666 osób 
i wynosił 12.051 osób. Do pobierania zasiłków 
uprawnionych było 3,985 bezrobotnych, 

w sprawie dostaw żyta z Polski 

do Szczecina. 

W związku z wiadomościami, że transporty 
żyta polskiego przychodziły do Szczecina w  sta- 
nie zepsutym, P, I. E. komunikuje na podstawie 
przeprowadzonych przez czynniki miarodajne bas 
dań, że informacje te są nieścisłe, gdyż dostawa 
żyta do Szczecina z Wielkopolski w stanie ze- 
psntym nie miała miejsca. 

import tkanin technicznych oraz sit 
papierniczych. 

Izba przemysłowo-handlowa w Warszawie 
komunikuje, źe podania wnoszone do ministerstwa 
przemysłu i handlu o wydanie zaświadczeń co do 
wysokości zapotrzebowania poszczególnych impor- 
terów w zakresie tkanin technicznych oraz sit pa- 
pierniczych z państw niekonwencyjnych nie będą 
uwzględniane. 


Bank Polski płacił dnia 20 czerwca za: 


dolary amerykańskie 8,86 --8,85 
funty szterlingów 43,06 
franki szwajcarskie 170,83 
franki francuskie 34,75 
marki niemieckie 211,91 
galdeny gdańskie 172,11 
szylingi austrjackie 
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- STRZECHA RODZINNA 


Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego" 


Nr. 25 | i Niedziela, dnia 23 czerwca 1929 


Na piątą niedzielę po Świątkach 
Lekcja 

z pierwszego listu św. Piotra rozdz. 3, 
wiersz 8 — 15. 

Najmilsi! Bądźcie wszyscy jednomyślni 
spółcierpiący, braterstwa miłośnicy, miłosier- 
mi, skromni, pokorni, nie oddawając złego 
za złe, ani złorzeczeństwa za złorzeczeń- 
stwo, lecz przeciwnym obyczajem błogo- 
sławiąc, gdyż na to jesteście wezwani, a- 
byście błogosławieństwo  dziedzietwem po~ 
siedli. Albowiem kto chce żywot miłować 
i oglądać dni dobre, niech pohamuje język 
swój od złego i usta jego niech nie mówią 
zdrady. Niech się oddala od złego, a 
niech czyni dobrze. Niech szuka pokoju 
i niechaj go ściga, albowiem oczy Pańskie 
nad sprawiedliwemi, a uszy Jego ku prośbie 
ich: lecz twarz Pańska na działających 
złości. | któż jest coby wam  zaszkodził, 
jeźli dobrego naśladowcami będziecie? Ale 
i choć co cierpicie dla sprawiedliwości, 
błogosławieni. A strachu ich nie strachaj- 
cie się, ani sobą trwóżcie, lecz Pana Chry- 
stusa Święćcie w sercach własnych. 


Kwangelja 
św. Mateusza rozdz. 5, wiersz 20 -- 24. 


Onego czasu rzekł Jezus do Swych 
uczniów: Jeśli nie będzie obfitowała spra= 
wiedliwość waszą więcej niż doktorów 
zakonnych i Faryzeuszów, nie wnijdziecie 
do Królestwa niebieskiego. Słyszeliście, iż 
rzeczono jest starym: nie będziesz zabijał, a 
ktoby zabił będzie winien sądu. A Ja 
wam powiadam, iż każdy, który się gnie- 
wa na brata swego, będzie winien sądu. 
A ktoby rzekł brata swemu „Raka“, bę- 
dzie winien rady. A ktoby rzekł głup- 


cze, będzie winien ognia piekielnego. Jeśli 
t fiaruj twój do ołtarza, a iam 


Rok II 


wspomnisz, że brat twój ma nieco przeciw 
tobie, zostaw tam dar twój przed ołtaczem, 
a idź pierwej zjednać się z bratem twoim 
a tedy przyszedłszy, ofiarujesz dar twój. 


Ojciec św. i król włoski. 


Historyczny ceremonjał. 

Umysły Rzymian wszystkich stanów, wieku i 
płci zaprząta obącnie sprawa wizyty, jaką król i 
królowa włoscy złożyć mają Ojcu świętemu. Prze- 
widywane jest, że ceremonjał tej wizyty odbędzie 
się ściśle według wskazań protokołu, jaki kierował 
wizytą, złożoną Papieżowi w 1928 przez króla i 
królowę hiszpańską. 

W myśl tego protokołu król i królowa, którym 
prawdopodobnie towarzyszyć będą: premjer Musso- 
lini oraz książe Piemontu, wyjadą z Kwirynału w 
otoczeniu świty w galowych karocach, ekskortowa- 
nych przez konną gwardję królewską, przez ulice, 
na których będzie ustawione wojsko. Do Państwa 
Watykańskiego wjadą nie przez plac Świętego 
Piotra, ale bocznemi wrotami od strony południo- 
wej Bazyliki, Tutaj spotkani zostaną przez szereg 
wysokich dygnitarzy Dworu Papieskiego oraz przez 
świeżo mianowanego Gubernatora Citta del Vati- 
cano, którym jest Commandatore Stefanini. 


Król, wychodząc ze swojej karocy, zasalutuje 
barwom papieskim, poczem utworzy się pochód z 
parą królewską na czele, za nią książe Ruspoli i 
monsignor Nardone (sekretarz Świętej Kongrega- 
cji Ceremonjału) ekskortowani przez Gwardję 
Szwajcarską, Pochód kroczy wspaniałemi schoda- 
mi historycznemi do tak zwanej Sala Clementina. 
Tutaj na spotkanie królewskie orszaku wyjdzie 
Monsignor Caccia Dominioni, Mistrz Dworu Pa= 
pieskiego oraz grupa prawników Konsystorskich w 
starożytnych czarnych szatach z wysokiem przybra- 
niem głowy. 

Pius XI oczekiwać będzie królewskich swoich 
gości, siedząc na tronie w wielkiej, słynnej z wspa- 
niałych fresków Sala Regia. Na prawo od jego 
tronu ustawiony będzie drugi dla króla i królowej 
— dokoła zaś krąg foteli dla członków Świętego 
Kolegjum, Trzej Kardynałowie podprowadzą kró- 
la Wiktora i królowę Heleną do stóp tronu papie- 
skiego, przed którym oboje królewstwo uklękną i 
ucałują dłoń Ojca Świętego, poczem zasiądą Ra 
przygotowanym dla nich tronie. Signor Mussolini 
o ile będzie im towarzyszył, uklęknie również przed 
Papieżem i ucałuje jego dłoń, zem stanie u bo- 
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ku swojego monarchy. Po chwili król zejdzie z 
tronu, stanie przed Papieżem i odczyta adres po- 
witalny, wyrażający „bołd i powinszowanie”, na 
który Ojciec - święty wygłosi odpowiedź, Po tej 
wymianie przemówień zakończy oficjalną część ce 
remonja udzielenia papieskiego błogosławieństwa 
parze królewskiej oraz wszystkim obecnym. 


Ojciec święty powróci po zakończonej ceremo- 
nji do swoich prywatnych apartamentów. Orszak 
królewski, któremu towarzyszyć będą trzej kardy- 
nałowie znów z parą monarszą na czele, przejdzie 
do sali del Tronetto, stanowiącej rodzaj przedpo- 
koja do prywatnego gabinetu Piusa Xi. Tataj 
cały orszak się zatrzyma, zaś król i królowa wpro- 
wadzeni zostaną przez mistrza ceremonji do gabi- 
netu papieskiego na prywatną rozmowę z Ojcem 


Świętym. Po skończeniu wizyty Ojciec święty oso- 
biście odprowadzi gości aż do drzwi gabinetu i tu- 
taj pożegna ich. 

Wielka ta historyczna eeremonja ostatecznie 
przypieczętuje akt pojednania Kościoła z państwem. 
Po jej odbyciu król i królowa opuszczą mury Wa- 
tykanu i udadzą się do Katedry Świętego Piotra, 
gdzie na ich spotkanie wyjdzie kardynał Merry del 
Val i poda im wodę święconą, poczem zaprowadzi 
ich przedewszystkiem do Kaplicy Przenajświętsze- 
go Sakramentu na krótką modlitwę, a potem do 
Grobu św. Piotra. Stąd wyjdzie już para monar- 
Sza wraz ze swoim orszakiem głównem wejściem 
na plac i wsiądzie do galowej karocy, aby powrócić 
do Kwirynalu, Z racji wizyty ma być udzielona 


Perosa amnestja dla upamiętnienia uroczystego 
aktu. 


Ks. biskup 
Okoniewski 


w Grudziądzu, 


Przemowa prezydenta 
Włodka. 


Pomocnik Mussoliniego, 


Właściciel fabryki kapeluszy Borsalino wpadł 
na nielada pomysł. By przyczynić się do wzrostu 
ludności postanowił on swoje robotnice w liczbie 
1400 jaknajprędziej wydać zamąż. W tym cela 
wydał nakaz, w którym polecił, by każda z nich 
wyszukała sobie męża i w przeciągu sześciu tygod- 
ni wzięła z nim ślab, Każda robotnica, która 
uczyni zadość żądaniom tego gorliwego  patrjoty 
włoskiego otrzyma pewną kwotę pieniężną na za- 
łożenie ogniska domowego, Pozatem podwyższy 
im zarobek na pewien przeciąg czasu. Która z 
robotnic w oznaczonym czasie zamąż nie wyjdzie, 
będzie zwolniona z pracy. Czy atoli, kandydaci 
na mężów zastosują się do polecenia Borsalina 
jest wielkie pytanie. Wiadomo bowiem, że Włosi 
radzi uchylają się od małżeństwa, za co Mussolini 
był zmuszony nałożyć silny podatek na kawalerów, 
by ich niejako skłonić _do> małżeństwa, 


- Najgłębszy szyb na świecie, 


| ; ROZMAITOŚCI | 


Słynne szyby naftowe w okolicach Paruszowie 
i Czuchowa w Rumunji, uchodziły dotychczas za 
najgłębsze na świecie : jeden z nich sięgał 200% 
metrów, a drugi aż 2240 metrów pod ziemią. Je- 
dnak w czasie ostatnich wierceń w Kalifornji, za- 
głębiono się w ziemię jeszcze bardziej. Szóste 
wiercenie z rzędu w szybie, wierconym w okolicy 
Olinda, dotarło do głębokości 2.460 metrów, tj, 
do niespełna 2,5 kilometrów. Jest to największa 
głębokość, jaką ugruntowano dotychczas == i to 
w niezwykle trudnych i kosztownych warankach, 
Jednakże jest ona znikoma wobec przestrzenności 
naszego globu, od którego Środka dzieli nas aż 
6400 kilometrów, 


W Londynie można zginąć bez 
śladu. 
Stolica Anglji jest miastem, w którem można 
zaginąć, nie pozostawiając żadnych śladów, 
Według ostatniej statystyki, ogłoszenie 


przez policję londyńską, przeciętnie ginie 22 osób 
dziennie w tem olbrzymie:n mieście, 


Do Matki. 
Że wszystkich na świecie tyś tylko jedyna 
Została mi, Matko nie zmienną — 
ly zawsze jednaką masz miłość dla syna 
Gorącą, jak słońce promienną... 


Czy w smutku, czy w ciężkiej życiowej 
[niedoli 

Tyś zawsze z pociechą spieszyła 

Tyś jedna odczuła, co dziecię Twe boli, 

Łzyś moje na licu suszyła... 


Tyś w serce me miłość i szczerość wpajała, 
Cnót świętych wskazałaś mi drogę, 
Tyś Boga i ludzi kochać nauczyła 
A przed złem dawała przestrogę... 


Dziś wdzięczny Ci jestem, o Matko je- 
[dyna, 
Że wszystko com posiadł, z Twej ręki! 
Swe serce Ci daję, jak wierna dziecina. 
W tych słowach mej prostej piosenki... 
Robert Rydz. 
n 
„W 1923 r cztery tysiące młodych dziewcząt, 
poniżej lat 20-1u, których zaginięcie zostało zgło» 
szone do policji, jest poszukiwanych, Prawda, że 
większość z nich zostało odnalezionych w kilka 
tygodni później, co zmniejsza tragizm przytocznej 
liczby ; zaginione zostały sprzedawczyniami w ma- 
. gazynach albo słażącemi, ale zapomniały zawiado- 
mić rodziny o swej nowej sytuacji. Z 
Zdarza się również wielka liczba wypadków 
utraty pamięci, które policja przypisuje zbyt inten- 
sywnemu rodzajowi życią w wielkich miastach. 


Księżycowy bandyta, 

Ryszard Rhoads, jeden z licznych bandytów 
amerykańskich, za teren działania wybrał sobie 
odludną aleję w okolicach Mascagnon w Stanach 
Zjednoczonych, do której specjalną sympatję ozu- 
ły zakochane pary, Księżycowy bandyta, tak bo- 
wiem nazwano złoczyńcę, ograbił przeszło dwadzieś- 
cia parek szukających schronienia w tym odludziu, 
Pomiędzy ofiarami znajduje się dużo mężczyzn 
żonatych, znanych w  miejscowem towarzystwie. 
Po aresztowania pomysłowego bandyty, poszkodo- 
wani nietylko odmówili stawienia się jako świad- 
kowie, lecz zwrócili się do szeryfa z prośbą o 
nienjawnienie ich nazwisk, 

Przy aresztowanym znaleziono kompromitującą 
kolekcję biletów wizytowych i dowodów osobistych 
sklasyfikowanych bardzo starannie, wedłag stano- 
wisk spłecznycb, jakie zajmowali ograbieni. Pod- 
czas kiedy szeryf wahał się czy powinien zatrzy- 
mać w tajemnicy sekrety nieszczęśliwych ząkocha- 
nych, jeden z niewiernych mężów wyznał wszystko 
swej małżonce, a kilku innych wyjechało z Muscae 
gon, żeby w innem bezpiecaniejszem miejscu cze- 
kać na zakończenie sprawy. 


BABEZNSENYS TT SPEZZAONE R TRA TOK BE ZOK S 
Przeglądu Pomor- 


IŻ 6239, skiego na „lipiec“, 


c aaae 


aby odnowić prenameratę 


Domicjan. 


(Powieść z pierwszego wieku dziejów 
chrześcijańskich, osnuta na tle historyczne m.) 
16; 
Podatek na świątynię. 
i (Ciąg dalszy). (4 

— Ponieważ zaś my, podobnie jak Żydzi, je 
dnego Boga czcimy i wspólnie z nimi mamy te sa- 
me księgi święte, bez wątpienia i nas pociągną do 
płacenia tego podatku. 

— Czemuż mamy wraz z Żydami się łączyć i 
płacić podatki, kiedy nie mamy obrzezania i innych 
przepisów żydowskich nie uznajemy — zawołał 
Stefan. < 

— Jeżeli oświadczymy sędziemu, że nie nale- 
żymy do Żydów i zwolennikami syn nie je- 
steśmy, to zawezwą nas, byśmy składali ofiary bo- 
gom rzymskim — odrzekł biskup. — Nie składa- 
jąc ofiar, stajemy się tawarzystwem nie mającem 
prawa do przywilejów Żydów, nie uznanem przez 
państwo, a zatem wyznającem religję zakazaną. 

— Kościół wytrzymał szczęśliwie prześladowa* 
nie za Nerona — rzekł znowu Stefan — to wy- 
trzyma i za Domicjana, Płacąc ten podatek, zaprze- 
my się Chrystusa; z pewnością raczej wszyscy prze- 
lejemy ostatnią kroplę krwi, a tego nie zrobimy. 

Niejednemu z obecnych mowa ta zarozumiała 
się nie. podobała, teraz jednak podniósł się senator 
Flawiusz Klemens i rzekł; 

— Kochani bracia! za czasów Apostołów różni- 
ca między Żydami a Chrześcijanami nie była je- 
szcze tak wydatną; Izrael był najprzód do zbawie- 
nia powołany — córka i matka miały te same 
prawa i przywileje. Żydzi odtrącili siebie ła- 
skę i odtąd chrześcijanie nie mają nic wspólnego 
z synagogą, ale przez to nie traci się jeszcze pra- 
wa do spadku! Sądzę przeto, że póki sędziowie 
nie zażądają od nas, byśmy się wyrzekli Chrystu- 
sa, a zadowolnią się tem, że z Żydami jednego 
Boga mamy, jednych i tych samych św. ksiąg uży- 
wamy — płacić powinniśmy, nie dlatego, żeśmy 
Żydami, jak więcej z tego powodu, że chrześcija- 
nami jesteśmy. 

Mimo to, iż wszyscy przyznali słuszność sło- 
wom senatora, Stefan się nadal oburzał, powtarza- 
jąc, że nigdy nie myśli płacić tego podatku, bo jest 
on na odbudowanie świątyni Jowisza, a zatem po- 
pieranie bałwochwalstwa. 

Podczas, gdy Żydzi przekleństwa rzucali na te- 
go, który podarek ten nałożył, a chrześcijanie się 
naradzali czy go płacić mają, przepędzał wynalazca 
tegoż w pałacu na wzgórzu Palatyńskiem smutne 
chwile, Mieszkanie to urządzone było z przepy- 
chem, którego wykonanie ogromne sumy pochłonę- 
ło. Fo też wypadek, licząc po naszemu 60 miljo 
nów marek, za czasów Witallinsza na samo pozło- 
cenie dachówek spiżowych przy odbudowaniu spa- 
lonej świątyni Jowisza na Kapitolu spotrzebowany 
musiał stosunkowo być niskim, kiedy wszystko: to, 
jak twierdzi Plutarch, niczem było wobec jednej 
galerji, lub jednej sali pałacu cesarskiego. Domi- 


cjan uważał się za boga, syna Minerwy, swej ulu- 
bionej, bogini, to też mieszkanie tak sobie urzą- 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


dził, by było godne boga, 
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| PORADY GOSPODARSKIEJ 


Czerwonka u świń. 


Nikt nie powinien dziś już wahać się zaszcze- | 


pić świniom zwłaszcza wiosną limfę przeciw czer- 
won Tem śmielej czynić to można. że za padłe 
na © rwonkę, a poprzednio zaszczepione świnie o- 
trzymać można wynagrodzenie, jeżeli potrati sią 
udowodnić, że padły rzeczywiście na  czerwonkę. 
Limfy dostarcza Wielkopolska Izba Rolnicza, Po- 
znań, ul. Mickiewicza 38. Do przesyłki dołącza- 
ją zaraz sposób użycia. Zaznaczyć należy, iż przeciw 
czerwonce zastrzykuje się nietylko Sarum (surowi- 
cę), która zabezpiecza przed chorobą tylko przez 


miesiąc, ale także dla zabezpieczenia na dłużej . 


przed chorobą zastrzykuje się kultury, które z Izby 
Rolniczej sprowadzić mogą tylko weterynarze, 
Dlatego dla zabezpieczenia się przed czerwonką, 
najlepiej corocznie porozumieć się z weterynarzem 
i be przez niego zamawiać oba rodzaje szcze- 
pionki. 

Obecnie nauka pracuje nieustannie nad wynale- 
zieniem najlepszych szczepionek przeciw wielu zna- 
nym, a trapiącym inwentarze chorobom, jak prze- 
ciw. zarazie u świń, przeciw pomorowi n Świń, 
przeciw zapaleniu płuc u cieląt, jagniąt źrebiąt, 
przeciw bieguhce u cieląt, przeciw cholerze u dro- 
biu. W razie wypadku 
tem rolnika Instytut Rolniczy w Bydgoszczy, do 
którego z opisem choroby zwracać się trzeba i to 
najpraktyczniej przez weterynarzy, którzy chorobę 
opisać umieją lepiej niż rolnik. 


PORADY DLA GOSPO pyr| 


Lukier czekoladowy. 

Pół fanta czekolady, pół łyżki masła rozgrzać 
dodać trochę ciepłej wody i ucierać, Gdy się 
utworzy ciągnąca masa, oblać tort i postawić w 
zimnem miejscu, 


jajecznik. 
2 kilo mąki przesiać przez sito do miski, 
4 dkg drożdży rozbić z */e litrem mleka, zrobić 


dołek w przesianej mące, wlać drożdże rozrobione 
z mlekiem i zmieszać z trochą mąki, Gdy pod. 
rośnie, dać 10 żóltek ubitych z */5 kwarty mleka, 
dodać szklankę lub więcej cukru. 1 szklankę to- 
ionego masła, trochę soli, wanilji dla zapachu, 
ub skórki cytrynowej, ćwierć f, rodzynków, wyro- 
bić aż od ręki odstanie i zostawić, by podrosło. 
Poczem zrobić duży jajecznik, dać na blachę, a 
gdy podrośnie, posmarowąć żółtkiem i dać do dob- 
rze ciepłego pieca na godzinę, 


| ZŁOTE MYŚLI | 


Zapownieć, przebaczyć, — oto cała sztuka 
życia, — (Lamartine). 


Nieszczęście, jak miłość wiąże ludzi z sobą. — 
uj (Z. Krasiński.) 


Mali „dale SA zwykle awój duży cien „2a 


ziatoc AUS 


najlepiej poinformuje o = 


||. zacabkr | 


1. 


Z jest dziurą często zdradliwą ; 
Z „k“ wbić w ziemię — trzeba mięć siłę ; 
Z 
Z 


„w“ przy pracy stąpa leniwo ; ; 
niecałe, przeto mniej miłe. 
2. 

Literkę małą weź 

I wspak „na pokaz* daj, 

A znajdziesz wielką wieś, 

Gdzie polskiej ziemi skraj. 
8. 

W pięciu liter rzędzie 

Drugą dwakroć zamień ; 

Żyd uczony będzie, 

To znów drogi kamień, — 
4, 

Mam na główce małej 

Kapelusik mały: 

Gdy mi on raz spadnie, 

Wyglądam też ładnie : 

Słonko mnie ogrzeje, 

Główka napęcznieje, 

W niej maleńka dziatwa : 

Zliczyć rzecz niełatwa ! 


Rozwiązanie zagadek z nru. 24 

1 Poślina, 2. Madagaskar, 3. Ewan- 
gelje, 4. Majster. 

Trafne rowiązanie zagadek nadesłali + Józef 
Raszkowski, Wiśka Błażkówna, Łucja Brzus- 
kiewiczówna. Józef Zubkowski, Gertruda Bar- 
elka, Józef Kwiatkowski, — Kuchnia. 


Nagrody w drodze losowania otrzymali < 
Łucja Brzuskiewiczówna i Józef Kwiat- 
kowski — Kuchnia. 

(Nagrody można odebrać w naszej redakcji 
w godzinach urzędowych, za okazaniem legitymacji 
osobistej lub świadectwa szkolnego oraz kwitu 
abonamentowego). 


| WESOŁY KĄCIK | 


Gwarancja. 

Złodziej (skazany za kradzież zegarka na dwa 
lata więzienia); 

— Dziwne, jak dokładnie przewidział to ze- 
garmistrz. Na karteczce przy zegarku był napis: 
Gwarancja — dwa lata, 

W sądzie. 

Sędzia; Ukradliście maciorę i 6 prosiąt. 

Podsądny: Nie, panie sędzio, tylko maciorę 
a prosięta same za nią poszły. 

> Modlitwa dziecka. 

Mały Antoś (mówiąc pacierz pomylił się i 
mówił:) 

„, — I nie wódź nas na pokuszenie między nie- 
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KRONIKA 
Chełmża, dnia 22 czerwca 1929 roku. 


Kalendarzyk. 
Niedziela: Zenona 
Poniedziałek : Jana Chrzc. Agrypiny 


NOCNY DYŻUR LEKARSKI. 

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 
Pew. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Przewoski, 


DYŻUR NOCNY APTEK. 
Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem“ p. 
Wolskiego. 


— Urlop p. wojewody. Wojewoda pos 
morski p. Lamot rozpoczął w dniu 21-ym bm. 
6-ciotygodniowy urlop wypoczynkowy. W urzędo- 
waniu zastępuje go wicewojewoda dr. Seydlitz, 


— W numerze czwartkowym .„Prze- 
glądu* zaszła pewna niedokładność. W wiadomo- 
ści o zastępstwie p. dra. Wyszkowskiego powinno 
być... zastępować go będzie p. Włodzimierz Bra- 
zewicz. adwokat z Kowalewa mianowany 
zastępcą notorjusza przez p. prezesa 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu.., a nie 
mianowany przez p. dra. Wyszkowskiego, jak myl- 
nie podano, 


— Do dzisiejszego numeru dodajemy 
ilustrowany dodatek poświęcony Powszechnej Wy- 
stawie Krajowej, 


! — Marynarze Rezerwy i marynarki 
handi. łączcie się. Ž inicjatywy kilka zamiłowa= 
nych i zainteresowanych osób ma powstać na terenie 
miasta Chełmży nowa wrganizacja, któraby zrze- 
szyła wszystkico pp. marynarzy rezerwy oraz ma- 
rynarki handlowej, 

Z szczerego serca można tym panom powin- 
szować, że pragną pobudzić do życia Związek czy 
też towarzystwo, któreby obejmowało wyżej wy- 
mienione osoby, Z naszej strony popieramy myśl 
stworzenia takiego Związku, apelujemy gorąco do 
serc wszystkich marynarzy, aby poparli wysiłki 
swych rodaków i pomogli im swą współpracą w 
stworzeniu silnej organizacji, 

Mamy na naszym gruncie takie Związki jak Po- 
doficerów Rezerwy, ` Powstańców i Wojaków, Hal- 
lerczyków, które posiadają członków z odpowie- 
dnich dziedzin wojskowości, więc byłoby chlubą 
dla Chełmży, gdyby się rozwinął także Związek 
„Marynarzy Rezerwy i Marynarki Handlowej* 
Zebranie organizacyjne odbędzie się 
jutro w niedzielę o godzinie 6,30 wieczorem w 
„Wili Nowej“, 

Upraszamy więc, aby czynniki zainteresowały 
się tą sprawą i chętnie ją poparły. 


= Zbliża się termin wyborów do 
tutejszej Rady Miejskiej. Jak już podawa- 
liśmy w sprawozdaniu z zebrania Kupców Samo- 
dzielnych, utworzono komitet z inicjatywą uformo- 
wania silnego bloka wyborczego na zbliżające się 
wybory do Rady Miejskiej, Popieramy słusznie 
myśl powziętą na ostatniem zebraniu. W Radzie 
Miejskiej powinni zasiąść mężowie, którym leży 
na sercu dobro miasta i jego mieszkańców a nie 
jakieś osobiste, prywatne a co gorsza partyjne 
sprawy. Powinniśmy w R. M, mieć przedstawicie- 
li „wszystkich stanów czy to obszarnika, czy rze- 
mieślnika, urzędnika lub też robotnika, ale wszy- 
stkimi powinna kierować jedna myśl, jeden cel 
dobro miasta i jego mieszkańców, Jedność i bra- 
terstwo powinno być węzłem,' łączącym wszystkie 
stany, 

Pocóż się rozpadać na rozmaite stronnictwa 
czy partje? 

Utworzyć jeden silny, mocny i nieugięty blok 
wyborczy, a cała nasza gospodarka się poprawi. 


Jakiż może być skutek, jeżeli R. M. uchwala 


coś dobrego dla miasta, a przedstawiciele „,czer- 


wonych braci“ zaczną prawić morałki i przytaczać 


rozmaite fakty, które coprawda nie są użyte wte- 
dy gdy powinno i tem całe szyki pokręcą ? 
Łączmy się w silne ogniwo wyborczego;łańcu- 
-cha a zobaczymy, że nasza dola napewno się poe 
prawi, : 
Zebranie porozaumiewawcze, wybranego komi- 
tetu na ostatniem zebraniu Tow, Kupców Samo- 
dzielnych, celem porozumienia się w sprawie wy- 
borów ddbędzie się w poniedziałek, dnia 24-go bm. 
-0 godz. 8-mej wieczorem w sali p, Brzuskiewicza. 
ZE o-haśle. „Gromada, to wielki czło- 
-i wiek“ 


„PRZEGLĄD POMORSK'* 


Str. 7 


Sprawa wyborów do Rady | Cześć O©grodnict wau! 


Niejskiej. 

„Tymczasowy Komitet“ z łona Tow. Kupo. 
Samodz. zwołuje na 24. bm. o godz. 8 wiecz. do 
lokalu p. Brzaskiewicza wstępne zebranie 
porozumiewawcze, na które poprosił przed- 
stawicieli tutejszych zrzeszeń gospodarczo-społecz= 
nych, celem stworzenia zjednoczonege blo- 
ku wyborczego. 

Myśl komitetu jest bardzo dobra i utworzenie 
silnego bloku narodowego, koniecznością chwili. — 
Wszystkie miarodajne osoby winny uznać szczere 
zabiegi „Komitetu“ i w zrozumiieniu ważności 
sprawy z nim solidarnie współpracować, 

Ambicje i niesnaski osobiste muszą bezwzglę- 
dnie zniknąć, albowiem chodzi tu jedynie o dobro 
całego społeczeństwa tutejszego, 


EU LL 
Już teraz można 

odnowić prenumeratę 
„Przeglądu Pomorskiego* 

na lipiec. 

Listowi 

przyjmują zamówienia do 25 bm. 
Także i nowi abonenci mogą się 


zwrócić do listowych z zamiarem 
abonowania „Przeglądu Pomorskiego“ 


E MOTYWY 
MOM 
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— Święto pieśni polskiej. Dziś w so- 
botę odbędzie się w „Willi Nowej* wielkie świę- 
to pieśni polskiej młodzieży tutejszych szkół pow- 
szechnych i wydziałowej. Początek o godzinie 4-0j 
po południu. Zalecałoby się, aby Obywatelstwo tą 
imprezą się zainteresowało i wzięło gremjalny u- 
dział w dzisiejszem wlelkiem Święcie pieśni pol- 
skiej. Jest to uroczystość wielka, która napewno 
wypadnie wspaniale. Poprzyjmy więc ochotnie za= 
biegi i pracę naszej młodzieży! 


REPERTUAR KIN. 


— Nieszczęśliwe fatum  prześladowało 
naszych zacnych i niespodzianych gości. Wczoraj 
w piątek spóźnili się Pat i Patachon na pociąg i 
byli zmuszeni zostać w Chełmży przez dzisiejszą 
sobotę. Ponieważ rodzina Pata i Patachona wyje- 
chała z domu do krewnych i zabrała ze sobą wszy- 
stkie klucze od wejścia więc goście nasi zniewole- 
ni są zostać u nas i w niedzielę gdzie przez te dwa 
dni jeszcze będą występowali w swym arcykomicznym 
obrazie „W obliczu śmierci“. Jak już kilka 
razy zaznaczyliśmy śmiech, dowcip, humor i ciągłe 
napięcie będą towarzyszyć widzowi od początku do 
końca. 

Ci ulubieńcy publiczności, komicy wszechświa- 
| towej sławy i najwięksi humoryści pozostawią na- 
Ipewno w widzach wrażenia wesołe, które będą im 
|się przypominać przez długi czas. Kto żywy, kto 
czuje się na siłach, kto zdrowy i kto nie ma hu- 
moru niech spieszy dziś w sobotę lub jutro w nie- 
dzielę do „Konkordji*, a tam się naśmieje, ucieszy 
i dobierze odpowiednią ilość humorn. Więc, dziś 
i jutro do „Konkordji*! e 

— Kino Polonja wyświetla tylko jatro 
w niedzielę potężny eorotyczny, sensacyjno-Salo= 
nowy film p. t. Dzieje Kobiety upadłej. 
Ze względu na zajmującą i ciekawą fabułę obrazu 
podajemy poniżej krótkie streszczenie ; Neli, uro- 
dzona w jednym z zamków, prowadzi od wozesnej 
młodości awanturnicze życie, Zostawszy przyjaciół- 
ką młodego apasza, .,.Cenary'* pragnie się wyżwo” 
lié z pod jego władzy, lecz niestety nie może, 01 
tego czasu prowadzi Neli z Canacem zaciągłą wal. 
kę, w której musi wreszcie ulec. Neli podaje 
„Canora* w ręce policji, która go aresztuje, A- 
resztowany pragnie wywrzeć zemstę. Nelli za0- 
piekował się w tym czasie lord Canninghram, któ- 
ry się w niej zakochał. Apasz „Canary“ wypusz- 
czony na wolność chce zemścić się na Nell, a ta 
doprowadzona do ostatniego szału, zabija go. Wte- 
dy przychodzi lord Canningoram itali... nieszczę- 
śliwą kobietę miłośnie w ramiona... Tabuła tego 
filmu jest nadzwyczaj interesującą. Zatem bywal- 
oy i sym patycy kina, jatro spotkamy się w „Polonji”. 


W ubiegłą niedzielę urządził związek ogrod- 
ników, swą wycieczkę do Mlewca, podczas której 
odbyło się zarazem zebranie tegoż związku. Ze 
stacji Mlewiec udano się do pałacu pp. Kórnerów, 
celem zwiedzenia ogrodu, którym kieruje ogrodnik 
p. Mańkowski. Między innemi roślinami zasługu» 
ją na wyróżnienie palmy, bulwiaste begonje i pela- 
gonje, hodowane w tamt. ogrodzie, dzięki wprawnej 
i energicznej pracy kierownika p. Manikowskiego. 
P. M. przyjął członków bardzo serdecznie, Po 
krótkiej pogawądee w pałacu zastawiono tam obłi- 
ty stół dla 24 członków. Przy obiedzie toczyła 
się pouczająca konwersacja o pielęgnowaniu ogro- 
dów. Po skończonym obiedzie udali się z ramie- 
nia zebranych dwaj członkowie prezes p. Kowalski 
z Lisewa oraz p. Brocki z Bielczyn koło Chełmży, 
aby gościnnym gospodarzom podziękować za tak 
obfity obiad,  Przybliżyła się i godzina 14-ta. 
Przed pałac zajechały doróżki, które zawiozły go- 
ści do p. Gościniaka, największego gospodarza wio- 
ski Mlewiec. Gospodarz przyjął członków Związe 
ka bardzo mile i oprowadził ich po swym prasta- 
rym ogrodzie, gdzie odbyło się zebranie. Obrady 
zagaił prezes p. Kowalski, poczem rozpoczął kry- 
tykę ogrodu p. Mańkowskiego, która wypadła dla 
tego ostatniego dodatnio. Napewno można twier- 
dzić, że takich ogrodów na Pomorzu albo niema 
wcale, albo bardzo mało. 

W dalszym ciąga przemawiali pp. Grzyl z Za- 
lesia, Kierzkowski ze Skarbnik i Dobski z Chełmży, 
Ostatni mówca proponował, aby członkowie ze s0- 
bą współpracowali, zachowali zgodę, jedność i bra- 
terstwo, a napewno przyczyni sią to do rozwoju 
towarzystwa, 

Przy końcu zabrał jeszcze głos p. Kowalski, dzię- 
kując za gremjalne przybycie członków oraz złożył 
podziękowanie p. Gościniakowi za serdeczną go- 
ścinność, Na tem zebranie zakończono, Po krót- 


—— |kiej przechadzce zastali goście znowu suto zasta- 


wiony stół, do którego podawała p. Gościniakowa, 
żona gospodarza. Po skończonym podwieczorku 
doróżki p. Gościniaka odwiozły gości do stacji 
Mlewiec, skąd rozjechali się wszyscy do swych 
domów, uradowani i podniesieni na duchu. 

„Cześć Ogrodnictwu* 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstrukcję, 
gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, złe trawienie, (bóle 
głowy, obłożony język, bladą cerę łatwo usunąć, stosu- 
jąc często wodę gorzką Franciszka-Józefa i biorąc wie- 
czorem przed udaniem się na spoczynek pełną szklankę 
takowej. Specjaliści chorób narządów trawienia bardzo 
zalecają wodę Franciszka-Józefa. jako jeden z naj- 
skuteczniejszych środków domowych. Żąd. w apt, i drog. 


an w, 


Wiadomości kościelne 
Na niedzielę 23. VI. +29. 


O godz. 6-tej msza św. 
0 6V3 msza św. 


e 8-mej msza św. i wspólna Komunja św 
Młodzieży „Promień“ i Młodych Polek 

(e) 9 msza św. gimnazjalna 
O 96 msza św. szkolna. 
So + 1012 suma z kazaniem 


- Po południu o godz. 3 nieszpory, 
TROZRORSCAĄ LEIER RE E TERMOS EZ 


sżuch towarzystw. 
Baczność Podoficerowie Rezerwy! 


w sobotę dnia 22 bm. odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie 


Związku Podof, Rez, o godz. 7 wieczorem w „He- 
telu Dworcowym'. Że względu na ważny 
tok obrad, uprasza się członków o punktualne 
przybycie. Zarząd. 


Bacznośc Marynarze Rezerwy i ma- 
rynarki handlowej miasta Chełmży i 
okolicy. W niedzielę, dnia 28 bm. o godz, 
18.30 odbędzie się zebranie organizacyjne celem 
założenia 1 zorganizowania Towarzystwa Ma- 
rynarzy w salce „Willi Nowej", na którem będą 
obecni delegaci z Torunia i Bydgoszczy. 

Komitet organizacyjny. 


= 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Przegląd Pomorski” 
TEE TAERA TZT 


KINO POLONA» 


Rynek Be Bednarski 


Tylko w niedzielę % 


Jeden raz! 


Do Panów 

Burmistrzów, Sołtysów i Przeł. 
Obszarów dworskich 
w powiecie. 

Na podstawie art. 25 punktu e roz- 
porządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. 
VI. 27 r. o zagospodarowaniu lasów pry- 
watnych niestanowiących własości państwa 
(Dz, U. R, P. nr. 57 poz. 504) zarządzam, 
"aby w lasach prywatnych były okorywane 
natychmiast po wyrębie wszystkie niewy- 
karczowane pnie oraz tak drewno użytko- 
we jak i opałowe, a również usunięte z 
lasa wszelkie gałęzie, 

Pniaki, drewno użytkowe i opałowe, 
vowstałe z wyrębów tegorocznych, powinny 
być okorowanew terminie nieprzekraczalnym 
do dnia 1. VII. 1929 r. 

W razie niezastosowania sią właści» 
cieli lasów do niniejszego zarządzenia, 0- 
korowanie przeprowadzone będzie na ich 
koszt, a oprócz tego nałożona zostanie 
grzywna w wysokości do 500 zł. zgodnie 
z art, 48 wyżej cytowanego rozporządzenia. 

Powyższe należy podać natychmiast 
do ogólnej wiadomości zwyczajem miejsco- 
wym, dopilnowania wykonania go o każdym 
wypadzu niestosowania się doniesienia mi 
celem ukarania winnych- 

Starosta Powiatowy. 
(—) Dr. Bogocz. 


Powyższe podaje się do publicznej wia- 
domości. 
Chełm ża, dnia 18. VI, 1929 r. 
Magistrat. 
(—) Dzięgielewski, w z. Burmistrz, 


Komunikat. 


Według postanowień $ 751 ordynacji 
abezpieczeniowej z dnia 19, lipca 1911 r. 
i $ 22 statutu Ubezpieczalni Krajowej, 
Wydział Ubezpieczeń od wypadkow, zobo- 
wiązane są wszystkie przedsiębiorstwa 
podlegające ubezpieczeniu od wypadków 
w myśl § 537 i 538 tejże ordynacji pro- 
wadzić dokładnie księgi płac Zarząd U- 
bezpieczalni Krajowej przypomina przed- 
siębiorcom o ścisiem przestrzeganiu posta- 
nowień ordynacji i podaje do publicznej 
wiadomości, że winni prowadzić listy płac 
dla robotników i wykazy płac dla pracowni- 
ków umysłowych według wzorów określo- 
nych rozporządzeniami Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 8, listopada 1928. 
(Dz. U. R. P. nr. 96 poz. 847) i z dnia 
10, grudnia 1928 r. (Dz. U. R. P, nr. 102 
poz: 909.). Należy zatem we wszystkich 
przedsiębiorstwach prowadzić dla celów 
kontrolnych listy płac według wzorów 0= 
kreślonych powyższemi rozporządzeniami, 
przyczem się zauważa, że prowadzenie 
wspomianych list-i wykazów płac odpowia- 
da przepisom ordynacji ubezpieczeniowej 
z dnia 19, lipca 1911 r. a równocześnie 
czyni zadość wymogom $ | rozporządzenia 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
8 listopada 1928 r. i 10 grudnia 1928 r, 
Zarząd Ubezpieczalni Krajowej polecił or- 
ganom kontrolnym przeprowadzać szcze- 
gółową kontrolę i zwraca twagę na prze- 
pisy karne za nieprzestrzeganie zarządzenia, 


Powyższe podaje do publicznej wiado- 
mości, 
Chełmża, dnia 21, VI. 1929 r. 
Magistrat. | 
(—) Dzięgielewski w z. Burmistrs. 
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„Dzieje kobiety upadłej” 


Poraz pierwszy w Chełmży w „Polonji“. 
Potężny sensacyjny dramat erotyczny w 7 wielkich aktach z życia „pająków Londyna” 
gnieżdżących się w ciemnych zaułkach Whitechapel'u. Tragedja lorda, apasza i jego kochanki 


EPPUUUTUTUDTUPOPOOUUUUTUPUUOPODPOPOTE 
UOUGYUYUUUUUUUOPOOOCODOW 


DI cja bieżacego roku. 


w roli tytułowej niezrów- 


nana i porywająca w swej 
ostatnej kreacji 


Obwieszczenie. 


Sprzedaż tegorocznego zbioru trawy 
z łąk miejskich w drodze ustnego przetar- 
gu za natychmiastową gotówką odbędzie 
się w poniedziałek dn. 24 czerw- 
ca 1929 r. o godz. 2-ej popoł. 

Zbiórka licytantów przy Rzeźni. W ra- 
zie niepogody licytacja odbędzie się naza- 
jatrz o tej samej, godzinie, 

Chełmża, dnia 20 czerwca 1929 r, 


MAGISTRAT. 
||| „M WEODYPEZEPZZK NIĆ OW TES 


Wszystkie gatunki 


a 
papy; lepnik, smołę, 


trzeinę sufitową; 


gwożdzie papowe i trzeinowe, §: 


eement portlandzki 
i wszystkie 


artykuły malarskie 


oraz wielki wybór tapet 
jako i Sól bydlęcą 
oferuje po cenach konkurencyjnych 


Hurtownia kolonjalna i 
fabryka wódek i likierów 


F* Borus i Czerwiński 


Chełmża, ul, Strzelecka. 
"ER ARYBIECTKAERAIG CZE ECA S 


ażde Towarzystwo! 


i zysk na zabawach 


W łaśc.: 


CHEŁMŻA RYNEK 14. 


Delikatesy ! 


zgubiono 


maleńkizegarek|: Bydgoska 
srebrny na czarnej ta: [3 Garbarnia i 
siemce może uczciwy |3 Białoskórnia 


znalazca zechce go $ Bydgosźcz Jasna 17 


oddać, 
Strużyna, Cukrow. S Przyjmuje do gar- 
s bowania na rind- 
E e boksy-Bokskalf,ało- 


s nówki, oraz garbu- 
je wszelkie skóry. a 
i z włosem, 


Nauki 


sięgowości, kóresponden- 
cji,i stenografji 
udziela 


EJ 
Ogłaszajcie w 


Przeglądzie Pom.“ 


G. Vorreau 


rewizor ksiąg 


Bydgoszcz 
ul. Jagiellońska 14. 


Towary kolonjalne! Cukierki! 


zabezpieczy $obie powodzenie 


jeśli kupi na fanty, koła szczęścia i t. p. 
wina owoc. igronowe 
oz WÓdKii likiery 


Jujan Robaczewski 


firmy l. A. Laube 


Czekolady ! 


Nr: 142 


O Sm U 6P——0———40 
| Obywatelstwn m. Chełmży i okolicy | 


polecam się do wykonywania wszelkich prac 


ślusarsko -budowlanych 


jak: konstrukeji żelaznych, parkanów (siatko- 
wych i żelaznych). ogrodzeń grobowych. insta- 
lacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, spawań 
uutogenicznych (Autogenische NSchweissung) 
wszystkich metali oraz reparacyj pomp i roz- 
maite inneprace wchodzące w zakres ślusarstwa. 


Pracę wykonuję solidnie; fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren- 
cyjnych. — Przy większych pracach daję dogodne warunki. 


Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne 
przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią. 


Władysław Czarnecki 


Zakład ślusarsko-budowliany 
Strzelecka 2. CHEŁMŻA Strzelecka 2. 


op 40 ASE——O_—__ O 


Konwie do mleka, 
Wiadra emaljowane i ocynkow. 
Kotły do paszy ocynkowane. 
Wanienki emalj. i ocynkowane. 
Zelazka do prasowania. 
Szkło fajans, porcelana 
oraz wszelkie sprzęty domowe 
i kuchenne jako i garnitury 
umywalniane i kuchen- 
ne, serwisy obiadowe i 


do kawy poleca po naj- 
niższych cenach 


Wojc. Balcerowicz 


Chełmża, Rynek 13. 


Fabrykacja 
czapek 


nrzędniczych , wojskowych 

i szkolnych, Przybory 

mundurowe poleca 

H. Bunn i Syn 
Bydgoszcz 

l. Gdanska z ur. 153 

Wysyłka pozamiejscowa 


PISTOLET . 


Straszak Nr. 6 nie- 
mieckiej roboty, 
naboje metalowe, kal. 6. 
mm. Huk ogromny, obro- 
na od złodzieji, mieszkań 
letnisk, furmaneż, rowe- 
rów. samochodów ete. Wysyła- 
my bez pozwolenia. Cena z prze- 
syłką 12 zł. Setka naboi 5 zł. 
futerał 2,50 zł. oliwa 1 złoty. 
Otrzymano na wakacje i letnie wywczasy duży 
wybór karabinków wiatrowych i floberów. jak 
również nadeszły pistolety Lolta, Savage'a, We- 
bley'a, Smitha, Wessona. Browninga i inne. 
Wyciąć i zachować 
Składnica broni, amunicji i przyb, sport.! 
T. FALKOWSKI 


1312: AA 


i soqAm 


WARSZAWA, ulica Emilji Plater nr. 20|801. 


huj tk wyroby krajowe 


Stacja Autobusowa 


GRUDZIĄÓŻ 
Plac 23 Stycznia 19. 
— Telefon 735. — 


Obiady z 3. z 3 dań 1,20 zł. gorące potrawy oraz napoje 
wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 


Lokal obok przystanku tramwajowego 
5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy: 


Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz. 
Właściciel: Józef Grzeszkowiak. 


TEL. 124. 


— 


< 


PREZES RADY P. W. K. 


PREZ. CYRYL RATAJSKI 
. mapófbudowniczy Powszechnej Wystawy 
Krajowej, który jako prezydent m. Po- 
snauia — przyczynił się walnie do bude- 
wy tego wielkiego dzieła 


Podziw zagranicy 
DLA “P. W. K. w POZNANIJ 


Goście zagraniczni, którzy zwe- | 
dzili PWK, o dziele narodu pol- | 
skiego wyrażają się z najwyższem 
uznaniem. Warto np. zanotować, że 
prasa szwedzka pełna opisów z ilu- 
strącji z Wystawy, poświęca przy 
tej okazji wiele serdecznych słów 
Polsce, którą uważa za państwo 
stale 1 systematycznie postępujące 
uaprzód. Doradca finansowy Devey, 
przeszedłszy pobieżnie Wystawę w 
dniu jej otwarcia, zaznaczył, iż! 
jest tak ciekawa, że musi ją zwie- 
dzić jaknajszczegółowiej. Pełne 
zachwytu artykuły o Wystawie uka 
zały się również w korespondenc- 
jach pism rumuńskich, włoskich, 
czeskich i francuskich. Niemcy, jak | 
dotąd, milczą uparcie, albo też wy- i 
raźnie nawołują do bojkotu. Nie! 
przeszkadza to jednak, że ci goście 
niemieccy, którzy ztyjedzili. PWK. 
wyrażają się o niej Wetylko jaknaj 
pochlebniej, ale stwierdzają, że jest 
ona jedną z najpotęźniejszych wy- 
staw na kontynencie. 


OPŁATA POCZTOWA RYCZAŁTEM. 


poświęcony Powszechnej 


Pan Trerydant Mościcki przecina wałę de. ogłaszajac PW.K 


PZ = 


PRZEGLĄD POMORSKI 


== BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY = 


Wystawie Krajowej w Poznaniu 


za ZE e Omar IA, 


wiELKA MOWA TWORCY P. W.K. 


DYR. STANISŁAWA WACKOWIAKA NA UROCZYSTOŚCIACH OTWARCIA WYSTAWY 


wo, a może | pochleksie. nie wiem tege. | należy go prrypłsać nssremn narodowe 
ale to jedno wydaje ini się pewnem, Że | mu uhalanierowi. Polak lulu praobwać 
pokolenie nasze, że Naród nasz, przepo- | gorączkowo, skoro się de pracy jakiej 


Panie Prerydencie Rrecryporpołita(! 

Świat gigantycznym wysiłkiem odbudo- 
wuje, co zniszczyła wojna. Rozpoczął się 
wśród paródów europejskich we wszyst- 
kich państwach, starych i nowych, gorą- 
czkowy wyścig pracy. 

Z państw odbudowanych politycznych 
przez traktat wersalski Polska najcięższe 
miała do rozwiązania na wewnątrz i ze- 
wnątrz problemy, Potomność sprawiedli- 
wiej o nas oceni, czy pokolenie nasze wo 
bec Narodu i ludzkości spełniło swój o- 
bowiązek. Może sąd ten wypadnie r.e» 


Widok na tereny wschodnie P W K z Halą Ciężkiego Przemysłu 


Niech żyje prezy 


d. Ign, Mościcki 


TOAST PREZYDENTA C. RATAJSKIEGO 


qknym uracsyrtym tym zespole 
RM myś| nasza niechaj biegnie ku 
— A Z KIA TA R A M 


DYREKTOR P. W. K. 


P. LEON MIKOŁAJCZAK 
„radio Parasa finansów postawi P. 
. Mamassowo bardso mocno. 


tym (dealam, które nas wszystkiek jed- 
noczą, bez względu na pogląd polityczny 


czy religijny: ku Rzeczpospolitej Polskiej, 


i Jej Głowie, Panu Prezydentowi Igna- 
cemu Mościckiemu. W Jego Dostojnej 
Osobie, jako Piastunie Majestatu Pań- 
stwa Polskiego ©gniskują się wszystkie 
nasze życzenia szczęścia i pomyślności 
ila ukochanej, po wiekowym trudzie do 
wolnego kyoia zmartwychwsłałej Ojczy- 
zay. 


$wiatłość Jego umysłu i dobrotliwość 
serca jako Protektora Powszechnej Wy- 
„tawy Krajowej zjednoczyły cały naród 
polski pod hasłem Wystawy, dając wy- 
niki przepełniające mas wszystkich dumą 
i radością. 


Więc "niewygasła wdzięczność, szczera 
miłość i cześć głęboka, jaką żywimy dla 
Ciebie, Najczcigodniejszy Panie Prezy- 
dencie niechać znajdą wyraz w serdecz- 
nym okrzyku: 


Niech żyje Nałjaśniejaaa Rzeczpospoli- 


w. eska i Jal Proryómt kgmacy Mo- 


ścickói 


jony był i jest jaknaj lepszą, jaknajszla- 
chetniejszą wolą ia najpiękniej- 
ideałom ludz- 


kim. Mogły być u m 
jakie obrać, co do 
wać, cel jednak był jeden: służenie kra- 
jowi i ludzkości. Nie było także różnicy 
zapatrywań w Narodzie naszym co do te- 
go, że jedynie praca może utrwalić zdo- 
bytą Niepodległość i stawić nas w rów- 
nym rzędzie z innymi narodami europej- 
skiemi. | można się tak czy owak zapa- 
trywać na wyniki tej pracy. Jedno jest 
pewne, że praca ta na wszystkich polach 
5yła olbrzymia. 

Dawao kiełkowała i w'Rządzie i w re- 
prezentacjach życia gospodarczego i kul- 
turalnego myśl, aby odbyć w Polsce wiel- 
ką rewję zdobyczy pracy polskiej. Śmia- 
łą myśl tę pochwycił Prezydent Miasta 
Stołecznego Poznania Cyryl Ratajski. 


Rząd Rzpltej zgodził się na zrealizo- 
wanie pierwszej Powszechnej Wystawy 
Krajowei w Poznaniu, dekretem z 5 sty- 
znia 1927 r, 


Cele Wystawy określone zostały w spo 
sób następujący: Powszechna Wystawa 
Krajowa ma pokazać swoim i obcym 
wielkość kuliury Polski, potęgę jej go 
spodarstwa. Musi ona podnieść konsump- 
cję wewnętrzną i eksport zagraniczny 
Musi się stać potężnem narzędziem pro- 
pagandy na rzecz Polski zagranicą. 

Kiedy Pan Prezydent przyjmował pro 
tektorat nad PWK. oświadczył, iż czyn 
to dlatego, że ma zuafanie do ludzi, któ- 
rzy Wystawę organizują. 

Stajemy więc dzisiaj przed Tobą Pa 
nie Prezydencie, aby spłacić ten dług mo 
ralny, jaki wobec Ciebie zaciągnęliśmy 
stare ż tej mówi, że kto buduj: 
przy drodze ma dużo budowniczych — 
i myśmy ich mieli. Byli tacy. co radowa- 
li się i cieszyli z tego, że jak grzyby po 
deszczu wyrastały z ziemi coraz nowsze 
budowie, że wiele set polskich warszia- 
tów znalazło pracę, że tysiące rąk pol- 
skich robotników miało zajęcie, ale nie 
brakło i takich, którzy patrzyli z niechę- 
cią, z niedowierzaniem, z podejrzliwoś- 
sią. Niezrażeni miczem, nie oglądający 
ie ni w lewo, ni w prawo, szlismy pro 
stą drogą, wierząc że dobro pokona zło 
praca — nieróbstwo i lenistwo, wiara — 
ciemność i tępotę. Pewnie, że porównują 
to cośmy stworzyli, a tem, eo stworzy 
geniusz francuski, choćby w coka 1900 
w Paryżu, wykryjemy łatwo wiele bra- 
ków i błędów. Ale braki te nie tłomaczą 
się nieudolnością, nie tłomaczą się mało- 
dusznością i ciasńctą. Jeżeli są to pow- 
stały one wbrew woli naszej, mimo ol- 
brzymich wysiłków na skutek braków e 
konomicznych, jakie są i długo jeszcze 
być mnszą w Państwie naszem. To jed- 
nak jest pewne, i to publicznie stwier- 
dzam, że nie było na świecie wielkiej wy- 
stawy zmontowanej w tak krótkim czasie 
i tak znikomemi środkami. Nie było wy- 
stawy, któraby mogła równać się z na- 
szą, co do zbiorowego wysiłku woli, któ- 
ra niespełna w dwuch latach zbudowała 
dosłownie nowe miasto. Wiadomo bo- 
wiem, że wystawy o podobnych rozmia- 
rach organizowano zagranicą 5 i więcej 
lat, nie mówiąc o studjach przygotowaw- 
czych i nie biorąc pod uwagę faktu, że 
państwa inne bogate miały na polu wy- 
stawnictwa doświadczenie. Jak więc był 
możliwy ten objaw tak miezwykły w as- 
szych stosunkach? Wydaje mi się, że raz 


przekona. Po drugie — i w tem tkwi 
właściwa taj emnica, założenie organiza- 
cyjne okazało się mądra i tralne.Duszę 
Wystawy był Zarząd, jako ciało uchwa- 
lające i Dyrekcja jako cisło wykonaw- 
cze. Kierownictwo jednego i drugiego 
ciała złączone było unją personalną. 
Stąd też pracowała w tych szczęśliwych 
warunkach, że nie potrzebowała się oglą 
dać ze stałemi kompromisami, wielogło- 


wemi komitetami i komisjami. 
Tylko tak byłe możliwe 
celu. 


osiągnizcie 


Rada Główna i wyłoniona z niej Ko- 
misja Rewizyjna ciała, w których repre- 
zentowana była dotia cała Polska, 
nadzorujące czynności Zarządu, dawały 
mu moralne oparcie w szerokiem społe- 
czeństwie. 


Kiedy w dniu 1 maja 1927 r. założono 
w obecności członków Rządu Polskiego 
Towarzystwo, które miało przeprowa- 
dzić zorganizowanie Wystawy, nikt nie 
przypuszczał, że hasło rzucone i propa- 
gowane gorliwie taki znajdzie odgłos we 
wszystkich sferach Narodu, we wszyst- 
kich ziemiach Polski od morza po Kar- 
paty, od zachodu do wschodu. Zaczęła 
się praca bezprzykładnie gorączkowa, a 
z nią tysiączne trudności, począwszy od 
zawikłanych kweastyj prawnych a kończące 
na sprawach technicznych. Przy tem 
wszystkiem trzeba było budować aparat 
organizacyjny, urabiać wszędzie opinję 
publiczną, zjednywać zwolenników, uspa- 
kajać niechętnych, a równocześnie trzeba 
było budować samą Wystawę, trzeba by- 
ło pozyskiwać wystawców, ludzi nauki 
i sztuki, ta kowiów, rolników, kup- 
ców, rzemieślników. Rzeczy te jedn 

prawda, nie w tak szybkiem tempie, i na 
innych bogatszych i okazałszych wysta- 
„ach były rozwiązywane. Ale była jedna 
na PWK. trudność, której nie mieli kie- 
rownicy innych wielkich wystaw. Była 
to sprawa finansów, sprawa sioe 
dstawowa, decydująca, dziej 
wiom naczelne kierewmictwo wystawy 


TWÓRCA P. W. B: 


DR. STANISŁAW WACHOWIAK 

b. minister i b. wojewoda pomorski 

dzięki wielkiemu swema rudewi i żelae- 

nej woli — wykończył wielkie dziełe P. 

W. K. w terminie ce Mu, zaa PrezasosĘ 

=" da i m ge zet P. 
kaat 


Pas | Blas © 


pia GOŚĆ zy 
NA P.W.K. w POZNANIU 


Wraz z p. ministrem przemysłu I 
Jnandlu inż. Kwiatkowskim przybył 
{w dniu 26 bm. do Poznania, celem 
lobejrzenia terenów PWK., radca 
|handlowy poselstwa angielskiego w 
Warszawie p. Richard Rimes. Do- 
stojnych gości o godz. 8.30 rano pe 
witali na dworcu komisarz wysta- 
|wy rządowej min. dr. Bertoni, wice 
wojewoda Gronziewicz, prezes ra- 
dy głównej PWK. prezydent Ra- 
tajski, prezes zarządu i nacz. dyre- 
ktor dr. Wachowiak, oraz członke- 
wie zarządu i dyrekcji PWK. Pan 
Kimes niemal, że cały dzień poświę 
cił zwiedzaniu Wystawy i wyra 3 
się o niej z wielkiem uznaniem, 
twierdząc, że dzieło to stworzone 
w tak rekordowo krótkim czasie. 
przeszło wszelkie najśmielsze ocze-" 
kiwania. Pan Kimes zamierza w naj. 


bliższym « czasie przybyć do Pozna- 
nia na kilkudniowy pobyt, aby grum 
townie zapoznać się z ekspozycją 
Polski współczesnej, gdyż w ciągu 
jednego dnia niepodobieństwem jest 
zwiedzić całą Wystawę, 


Wielkie eksponaty Halt Ciężkiego Prze mysłu. 


czem 
aka e 


z góry miało wyznaczone fundusze i bu- 
dżety, w ramach morych budować musie- 
ło całość. Budżety te przy rozmiarach ta- 
kich, jakie nia PUK. ty w sotki miłjo- 
nów. Powszechna W ieoa Krajowa ros- 
poczęła działalność swą pronesą 1,000,000 
złotych, płatnych w 3 ratach ze streny 


DALSZY CIĄG NA STR. 2-ej. 
UY REKIOR P. W. K. 


4 P. LEON SZCZURKINWICE poi 
jeden z najbliźazych i majdzielnie 
pomocników p. wnfamedy W ache wik. 


'P>lerv riad nrzepóawienia rWachawie"a 
'm o. Posnania. Abe rąk mie opusaczalić- 
Zarząd zaakceptewał propozycje mo- 
se (inansowe, uczynione jeszoze w stycz- 
miu roku 1927 Tymczasowemu Kom. Or- 
gasicacyjnemu i plan finansowania Wy- 
stawy udał się ponad wszelkie oczekiwa- 
mia, przęszedł wszelkie przewidywania 
okoćby majbardziej optymistyczne. Sub- 
gkrypoja narodowa, zebrana w całej Pol- 
przekroczyła cyfry  preliminowane. 
yfry dochodu z tytułu opłat za stoiska 
zostały również przkeroczone. Mogę 
„stwiordzić, że jest to dowód bezprzykła- 
dnei ofiarności, dowód solidarności 
exystkich ziem polskich. Osobny tom 
Jen. jakie ukaże się o Wystawie, po- 
ięcony będzie organizacji finansowej, 
łam też wymienione będą nazwiska tych 
wszystkich urzeszeń i osób, które przy- 
guymiły się do zbudowania finansów Wy- 
stawy. 

Z tego miejsca w obecności Pana Pre- 

denta Rzeczypospolitej i Rządu Poł- 

ago składam podziękę tym wszystkim 

iom dobrej woli, którzy hojnością 
Ewą zaśrzewali nas- w pracy i pięknym 
przykładem porywali innych. 

Poá względem budowlanym PWK. 
przodstawia niezrównany wysiłek. Prze- 
guło 100 gmachów wystawowych figurje 
ma planach Wystawy. Architekci Wysta- 
wy rozwiązali szereg zawiłych i mozol- 
gych problemów i jeżeli wskutek warun- 
ków mie mogli postawić z wszech stron 
rzeawy doskonałych, to jednak stworzyli 

eczy piękne i niewątpliwie pożyteczne. 

żywiła też Wystawa ruch artystyczny, 
Współpracowali z nami wyibtni artyści, 
nawet dekoracje poszczególnych sto- 
bok, projekt po projekcie, zostały za- 
erdzane przez Komisję Artystyczną. 
Praon szefów budownictwa dlatego była 

a ciężka, że trzeba było rozwiązywać 
nieprawdopodobne  wręca trudności te- 
ghniozne. Okrągło 650,000 m kr. terenu 
najela Wystawa. Przestrzeń zajęta przez 
budynki wynosi przeszło 160.000 m. kw. 


sfawie. Dziękuję sa pomoc ze stromy 
'wszystkich Panów Ministrów i ich dele- 
iatów, a szczególnie ze strony Komisarja- 
tu Rządu, utworzonego uchwałą Rady 

inistrów w roku ubiegłym. Z tem łą- 
czę podziękę dla wszystkich Panów Wo- 
jewodów, którzy od pierwszej chwili po- 
spieszyil z swą pomocą, popularyzując 
dzieło Wystawy w najodleglejszych za- 
kątkach Rzeczypospolitej. Dziękuję sa- 
morządom, wszystkim miastom i gminom 
które pospieszyły z materjalną pomocą, 
dziękuję władzom Banku Polskiego i wła 
dzom banków państwowych. 

Wypada mi teraz spłacić publicznie 
dług wdzięczności wobec wszystkich, któ- 
rzy rozumem, sercem i dłonią pomogli 
zbudować to dzieło wiekopomne. 

Z  rozrzewnieniem wspominać będę 
wielkoduszną inicjatywę i serdeczną 
współpracę pana prezydenta Ratajskie- 
go, który dniem i nocą krzątał się, usu- 
wając nam z pod nóg kłody i zapory, 
których niestety było tak dużo. Rada 
Główna złeżona z tylu wybitnych repre- 
zentantów całego kraju pod jego świa- 
tłem przewodnictwem nietylko nadzoro- 
wała czynności zawsze, ale służyła nam 
zawsze swą radą i swemi rozległemi sto- 
sunkami, co umożliwiło udział we Wy- 
stawie wszystkich ważniejszych warszta- 
tów twórczej pracy całej Polski, Dzięki 
za to całej Radzie Głównej, dęiki rów- 
nież Komitetowi Wielkiemu, Komitetom 
Wojewódzkim i lokalnym organizacjom, 
stworzonym dla poierania przedsięwzię- 
cia naszego. 

Z wdzięcznością wypada mi teraz pod- 
nieść niespożyłe zasługi członków Zarzą 
du naszego, którzy tworząc właściwy or- 
gan wykonawczy Wystawy, są jej główny 
mi współbudowaiczymi. wieście prze- 
szło posiedzeń odbył Zarząd pod mem 
przewodnictwem, pracując z zaparciem 
się siebie i z poświęceniem godnem naj- 
większej pochwały. Najmniejszy zgrzyt 
nigdy nie »amącił tej pracy harmonijnej, 
która solidarnością swoją może być przy 


a czego 132.000 m. kw. budowane jest w j kładem jak praca w ciałach zbiorowych 
anszoj własnej administracji. Kilkakrot- | winna się odbywać. To też w historji Wy 
mie trzeba było zmieniać plany sytuacyj-| stawy nazwiska mych Kolegów z Żarzą- 
e. ponieważ okazało się, że rozmiary | du będą zapisane pięknie i chlubnie. 
Wystawy rozszerzyły się ponad wszelkie Komisja Rewizyjna bezinteresownie 
puszczenia Niepodobna w. tej chwi- | poświęcała czas awój, 


aboć s grubsza omówić prao tcehnicz- 
mych, kanalizacyjnych, wodociągowych, 
gazowych, elektrotechnicznych, ogrodni- 
$uych, artystycznych, które zgodną współ 

ą pokonane zostały przez Szefostwo 
Budow e. Zarząd Miasta i instytucje 

watne, Twierdzą krótko, że wybitni 
meczoznawcy zgodni są z tem, iá był to 
wys'łek nieprzeciętny i nicpowszedni, 

Jeżeli idzie o administrację przygoto- 

awozą Wystawy, wspomnieć mi wypa- 
u choć jednem słowem o potr rtra wę 

Rozrzuciliśmy kilkaset tysięcy broszur, 
książek, í plakatów wystawowych. We 
wszystkich prawie językach europejskich 

y się rozprawy i artykuły o Wy- 
stawie. Ekspedycja wysłała Cady 400 
z: listów, pocztówek i paczek. yku- 

, © lie to było można skontrolować, 
“kasalo się o Wystawie od października 
927 do maja 1929 przeszło 20.000. To 
ły esymności administracji przygoto- 
wawoczej, Jeżeli idzie o działy wykonaw- 
oxe samej Wystawy, to wskażę tylko na 
glbrzymią pracę działów przemysłowego 
Í rolniczego, z których pierwswy zgroma- 

ł 5,800,000 zł. Dział Rolniczy wykazuje 

„200 wystawców, Gmachy przeznaczone 
dla pokazu wychowania fizycznege i spor 
łów zostały w zupełności zajęte. Emi- 
p polska europejska i zamorska w 

piecie reprezentowana jest na Wy- 
stanie, Dział Sztuki zgromadził taką 
Hłość pierwszorzędnej jakości dzieł arty- 
koja polskich, jaką nigdy przedtem 

en pokaz w Polsce nie mógł się po- 
szozycić. 

Jednom słowem: Powszechna Wystawa 
Krajowa ożywiła wszystkich i wszystko, 
stworzyła ruch i zapał, porwała umysły 
4 serosa. Pod jej sztandarem egr ta 
gię wszyscy synowie jednej atki, aby 
dowieść światu, że w pracy około Pań- 
stwa nieytlko chcą sobie dorównać, ale 


ata pstoiganó 
P nie byłaby stanęła bex pomecy 
awynaików rządowych. Dziękuję = tego 


aby badać pod 
«zględem rzeczowym olbrzymią ksiągo- 
wość, po zrewidowaniu jej pod wzglęsdm 
formalnym przez zaprzysiężonych rzeczo 
nawców. Za pracę tę wdzięczność jej się 
należy. 

Członkowie Dyrekcji i szefowie budow- 
nictwa stali na posterunku z podziwu go 
dną ofiarnością. Poświęcali wszystkie swe 
siły fizyczne i umysłowe, aby dzieło ogól- 
no - narodowe było jeknajwspanialsze, 
Stwierdzam, iż ci bezpośredni moi współ- 
pracownicy stali przy mym boku w złych 
i dobrych chwilach pół roku. Patrząc 
dziś na ukończoną pracę, mogą oni być 
zadowoleni x jej rezultatów i mogą mieć 
słusznie uczucie spełnionego óbowiązku. 

Jak im, tak dziękuję tej rzeszy urzęd- 
ników, bez pomocy których daremne by- 
łyby wysiłki naczelnych czynników tej o- 
śromnej organizacji. 

Nie powiem za dużo, jeśli stwierdzę, 

~ obywatelskie stanowisko robotników i 
związków zawodowych zadecydowało na 
ukończeniu Wystawy. Wystarczy prze- 
cież zwrócić uwagę na fakt, że kiedy 1 
kwietnia b. r. skończyła się umowa tary- 
fowa, praca kilku tysięcy robotników nie 
została ani na minutę przerwana. Cześć 
im za to cześć także wszystkim przedsię- 
biorcom, rzemieślnikom i innym pracow- 
nikom bez wyjątku. 

A teraz niech mi wolno będzie podzię- 
kować z głębi serca tysiącom wystaw- 
ców, którzy mie szczędzili ni pracy ni o- 
fiar. A przedewszystkiem pragnę spłacić 
dług moralny wobec wszystkich zarządów 
grup i klas, które dzieląc z nami trudy 
i znoje w organizacji Wystawy, umożli- 
wiły swą ofiarną i bezinteresowną pracą 
ukończnie robót. 

Nigdy adminitsracja Wystawy nie by- 
łaby pokonała tysięcy trudności, gdyby 
nie współpraca miasta stołecznego Po. 
znania, Trzeba to stwierdzić publicznie, 
że wszystkie działy Magistratu począw- 
szy od budownictwa, a kończąc na Biurze 
Kwaterunkowem i Poznańskiej Kolei E- 


mńcjoca Rządowi Rzeczypospolitej za o- lektrycznej były zawsze do dyspozycji 


pieke i życzliwość, jakiej doznaliśmy od 
twaaystkich bez wyjątku resortów, dzię- 
kuje sa bogaty i wspaniały udział w Wy- 


Wystawy. / 


W czasach naezvch driała 


zbiorowe 


nji publicznej, Opinję tą urabia i nastra- | 


ja takie czy inne stanowisko tej potęgi 
nowoczesnej, której na imię: prasa. Mogę 
zaświadczyć z tego miejsca z najgłębszą 
wdzięcznością, ze cała prasa bez różnicy 
zapatrywań politycznych, traktowała Po 
wszechną Wystawę Krajową jako dzieło 
ogólno - narodowe, które winno skupić 
wokoło siebie siły twórcze Narodu. Dzię- 
kuję więc prasie i jej reprezentantom za 
możną pomoc, której z ich strony do- 
znaliśmy. 

Hołd składam naszemu  wychodźtwu, 
które dało takie rorczulające dowody 
srzywiązania swego do Matki - Polski. 

Piękny Pałac Emigracji, ufundowany 
przez wychodźtwo polskie Stanów Zje- 
dnoczonych, na zawsze będzie żywym po- 
mnikiem tej miłości, co nigdy nie stygnie. 

Wiem, że nie wszystkich, którzy na to 
zasłużyli, wymieniłem. Proszę o pobła- 
żliwość i względy, PWK. bowiem jest do- 
słownie dziełem całego Narodu. 

I w tem upatruję olbrzymie jej znacze- 
nie moralne. Jest dokoumentem histo 
rycznym, że Po jod względem kul- 
turalnym, gosp zym i politycznym 
tworzy jedną ni rwalną całość. 

Dzięki więc składam tym tysiącom bez 
imiennych, którzy razem z nami praco- 
wali i troski nasze dzielili. 
| Panie Prezydencie a nasz Destojny Pro 
tektorze, staję przed Tobą, aby oddać Ci 
klucze Wystawy. 

Wiem, że to, zobaczysz, nie jest dzie- 
łem pod każdym względem doskonałym. 
Jesteśmy Narodem młodym, który ani 
doświadczeniem, ani bogactwem nie może 
dorównać szczęśliwszym pod względem 
historycznym od nas krajom. 

Każdy zgodny będzie ze mną, że nie 
przynosi nam to ujmy. Sądzę, że tak też 
na Wystawę patrzeć będą dostojni repre 
zentanci zagranicy. Wierzę głęboko, że 
nie pomówi «as nikt o nieskromność, je- 
żeli stwierdrimy, iż nie ustępujemy ni- 
komu w dobrej wołi i w kulcie pracy. 
Ten entuzjazm pracy stworzył to wielkie 
zbiorowe dzieło, 

Pan Prezydent wie, jakie trudności pię 
trzyły się na drodze naszej. Jeżeli w tej 
chwili uroczystej wspominam o tych. Do- 
stojny pasz Protektorze zasługach, nie 
czynię tego z jakichkolwiek względów 
konwencjonalnych. Stwierdzam, że gdy- 
by nie stała troska Pana Prezydenta, nie 
bylibyśmy pokonali nieprzezwyciężal- 
nych prawie trudności, jakie zaistniały 
kilkakrotnie. To też serdeczne za to 


tworzyć możaa tylka, mując poparcie up) skladaiw dzięki, 


AFRA REEE ite 


W iduk „Wesolagy Miasteczka” na P. W. E. 


Oddajemy w Twe ręce, Pania Prezy- 
dencie — te dzieło, które stworzyło nie 
nienawiść — a miłość, nie rozbicie — a 


którzy dla Ojozyzny nietylko treti 
pracować, ale za nią umierać, diy Po 


zgoda, dzieło, które stanęło wiarą i o- 
fiarą. Jako ci, którzy niem kierowali od 
pierwszėj chwili, stajemy przed Tobą s 
spokojnem sumieniem, żeśmy wszystko 
uczynili i niczego nie zaniedbali Naród 


wszóchna Wystawa Krajowa była dolu- 
mentem spełnionego obowiązku webes 
przeszłych i przyszłych pokoleń. Oby 
współczesnym  pokazałaź iż „Polska to 
wielka rzecz”. Oby im mówiła, ke pomni 
testamentu przodków pracą i mozołem 


utrzymać i powiększyć muszą, eo odebra- 
li w spuściźnie: — ojcom na chwałę, bra 
ciom na otuchę. 


mm 0 mie Ć aro +. 


zaś cały, który jest twórcą pierwszej w 
wolnej Polsce Powszechnej Wystawy Kra 
owej, wysiłkiem tym choć drobną spłaci 
cząstkę dluga, jaki aaziągną! wobes kysk, 


| O ZAPOBIEZENIE WYZYSKOWI 
| W ZWIAZKU Z P. W. K. 


| Ceny wyżywienia w zakładach |gotowane masowo, których cena sa 
|gastronomicznych na terenie Wy- dużą porcję nie może przekraczać 
|stawy i miasta Poznania poddane są |2 zł. Chodzi tu bowiem o rozwiąza- 
ścisłej kontroli. j nie problemu masowego wyżywie- 

W dniach 22 i 23 maja rb. odbyły nia. W niektórych restauracjach na 
się w Poznaniu pod przewodnic- |"erenie Wystawy ze względu na 
twem komisarza żywnościowego specjalne wart:*ki tych restauracyj, 
Przemysłowo - Handlowej p. Ma-|<*7% obiadu tosunku d cen w 
ciejewskiego  konierencja celem |Tieście będą 0'25 proc. wyższe. Pô- 
przeciwdziałania nieuzasadnionym nadto jadłospisy zostały tak ułożo- 
podwyżkom cen w niektórych przed |1€+ ażeby każdy mógł dowolnie z 
siębiorstwach gastronomicznych. karty zestawić sobie dobry ibiad w 
W zebraniu uczestniczyli prócz de |<27ie maksymalnej do 4 złotych. 
legata ministerstwa spraw wewnę-| Cenniki muszą znajdować się na 
trznych radcy Orzechowskiego |każdym stoliku, publikowane w ję- 
przedstawiciele lokalnych władz |zykach polskim t francuskim. Dla 
administracyjnych, związku resta- |cudzoziemców rozwieszone są w 
uratoów i dyrekcji PWK. miejscach widocznych przedsiębior- 

Wynikiem konferencji była rewi- |stwa relacje podstawowych walit 
zja ceników potraw we wszyst- obcych w stosunku do złotego poł- 
|zich zakładach gastronomicznych |skiego. 


zarówno w mieście jak i w obrębie| Władze administracyjne zostały 
Wystawy. upoważnione w daleko idące petno- 
Cennik ustalono w ten sposób, że |mocnictwa, ażeby ścigać każde prze 
w mieście obowiązuje typ obiadów |kroczenie. Dla publicznośct zaś roz 
urzędowych w cenie od 1,75 do 2|wieszone zostały skrzynki zażaleń 
zł. z trzech dań i do 3,25 zł. z czte-|z których korzystać winien każdy 
rech dań, a w obrębie Wystawy za jwe własnym interesie na wypadek 
sadniczo uyduwane będą poltuwy uiuierdzenia przekroczenia cen. 


OTWARCIE WYSTAWY 


ZWIERZAT OPASOWYCH 


Dma 18 maja rb. o godz. 10-tej których spędzono 225 na wspaniań- 
przedpołudniem, Pan Prezydent |szych okazów bydła, 119 świń I 84 


Rzeczypospolitej w otoczeniu świty {owiec hodowlanych x całego kraju. 
i w towarzystwie ministra rolnic- 


twa Niezabytowskiego otworzył naj W liczbie wszystkich zwierząt 
terenach Targowicy Rzeźni Miej- |kilka okazów zostało nagrodzonych 
|skiej w Poznaniu, wystawę zwierząt [medalami oraz listami pochwalne- 
opasowych. Wystawa ta została zor |mi. Zaznaczyć należy, że najwspa- 
ganizowana z racji Powszechnej |nialszym okazem w dziale bydląt 
Wystawy Krajowej i należy do je- |była krowa wagi 19 i pół ctr., którą 
dnej z największych i najwspanial- |ogłoszono championem w tym dzia- 
szych pod względem ekspozycji o- |le zwierząt. Okaz ten należy do ma 
kazów jakie dotychczas odbywały jjatku Pawłowice, hr. Miełżyńskie- 
się, nietylko w kraju ale zagranicą. {g0 i 


Witali Pana Prezydenta przemó-| = 
wieniami prezes komitetu organiza 
cyjnego wystawy tej p. Leporowski, 
oraz członek zarządu PWK., prezes 
Wilkp. Izby Rolniczej, p. Szulczew 
ski. ciag miat in Wystawę Krajową 
reprezentowali: prezes Rady Głó 
nej p. prezydent m. Poka Cy Katdy obywatel, , zamieszkujący 
ryl Ratajski, prezes zarządu i na-|% Austrji, względnie udający się 
czelny dyrektor PWK. dr. St. Wa- [przez Austrję do Polski dla zwie- 
chowiak, dyrektor Działu Rolnicze- |dzenia Powszechnej Wystawy Kra- 
go na PWK dr. Konopiński í dyre-|Jowei w Poznaniu, zwolniony jest 
ktor administracyjny  Szczurkie- |7 opłaty wizy tranzytowej, o ile 
Gi: moz się poświadczeniem kolejo- 
f Ab paki zę wstęgi Pan Prezy- pai 

ej, oprowadzany przez| Ulga ta jest pow eśli 
prezesa ,Szułczewskiego id > Ko- |zważy, że dalata zda, Abia Eu 
|nopióskiego, zwiedził budynki, do|wej wynosi 14 szylingów. 


Zniesienie opłał 


ZA WIZY W AUSTRJI 


$ t 


